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aależy adresować do Redakcyi r,Naprzodu*, 
4 prenumeratę, zamówienia i reklamacye do Ad* 

Siinistracyi „Naprzod«“, Kraków, Bracka 15.
* ®Uakcya rękopisów nie zwraca koregponden" 
-'?! fe im iennyeh  nie uwzględnia, listów aieo» 

płaconych nie przyjmuje. 
.Setóaiaacye otwarte są wolne od opłaty 

pocztowej.
I m n o r  p o je d y n e a y  8  m ile rzy , 

frttm cr p o iJ ie d z ia J k o w y  4  fea lerzse.

N A P R Z Ó Dw  w  W W  “  W W m m  W W
Organ polskiej partyi socyałno-demokratycznej.

W y c h o d z i  codziennie o srods. 8 rano, a u po 
medzialki i dni poświątaczae o godz. ■ , r ,, 
D o  n a b y c i a  w Admiiiistraeyi. ul. Bracka i. 15.

ora?, we wszystkich biurach dzienników. 
O g ło s z e n ia  przyjmuje Dział inseratowy „Na* 
przodn* pod zarządem S. Soniewioluefo Krat*ów. 
Poselska 16, oraz binra ogłoszeń i dzienników: 
St, Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna^ 
Haasenstein & Vogler w W iedniu, Berlinie, Wro* 
sławiu i H am burgu; M, Opelik, R, Mosse i Mi 
Dukes w Wiedniu; C, Adam w Paryżu, me 

de la Yarenne 38.
Iiisty w sprawie inseratów i należytości za ugło- 
isenia adresować należy: Dział inseratowy „Na 

przodu“, Kraków, Poselska Ift.

^ e n u m e r a t a  wynosi: W  K r a k o w i e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 bal., kwartalnie 4 kot 
3baL, rocznie 18 kor. -  Z a  d o s t a w ę  d o  d o m u  dopłaca się Hiiesięoznie 40 hal. — W A u s t r y i :  

l&łsięeznie 8 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 84 kor, — W N i e m c z e c h :  kwartalnie 7 marek. — ® innych krajach kwartalnie 10 franków. — Sa każdą zmiano adresu dopłaca się 40 hal, — Dla robotni- 
ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenum erata 40 hai.

O g ło szen ia  (inseraty) kosztują oti wóejeoa w iern a  jedncsspaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier- 
w*ay raz po §0 haleray, następny po 10 halerzy. -  N a d e s ł a n e  od miejsca wiersza drukiem petitowym 
po 40 hal, aa każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 8(5 hal, od wiersza za każdy raz, — Z a ł ą c s o i l d  
(prospekty i t. d.) przyjmuje się aa ceną S kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 

egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. — Nałeżytodd należy n a p r z ó d  nadesłać.

Celem zapobieżenia przerwie w doręczaniu 
3ziem:ika upraszamy Szanownych Abonentów 
»fóaprzGifuu o rychle odnowienie przedpłaty 

miesiąc grudzień.
i i l T  kto do 7. grudnia nie odrsowi przed- 

S^aty, temu dalsza przesyłka „Naprzodu* zo­
stanie wstrzymana.

Nowo przystępujący abonenci otrzym ają 
żądanie bezpłatnie' początek drukującej 

się w naszym felietonie powieści „Trzech 
Muszkieterów “.

Prenumerata na miesiąc grudzień w posi
^  K r a k o w i e  bez odsyłki . . . K i • 60
w K r a k o w i e  i P o d g ó r z u  z do­

ręczeniem do d o m u  K 2' —
A u s t r y i  z przesyłką pocztową . K 2 '—

Adm inistracya „N aprzodu.1*

Z  D N I A .
Kraków, 27 listopada.

M a r t w y  p a r l a m e n t
Nigdy jeszcze bezsilność parlamentu au- 

stryackiego nie była tak widoczną, jak obe- 
ftie. Porządek dzienny, na którym obok „ko­
nieczności państwowych" widnieją i przedło­
żenia, mające aktualną wartość, jak np. re­
forma prasowa, został tak zabarykadowany 
^nioskami nagłymi, że parlament ani kroku 
dalej ruszyć się nie może. 67 wniosków na­
mydl, z których 63 zostało wniesionych przez 
Posłów czeskich, zamknęło drogę zupełnie, 
^est to prawdziwy martwy punkt, na któ­
rym Izba kręci się błędnie jak zaczarowana.

Wnioski nagłe stanowią więc obecnie je- 
dyną „pracę“ tego parlamentu i niema na­
dziei, by położenie to tak prędko się zmie­
liło . Do Bożego Narodzenia ma odbyć Izba 
Jeszcze tylko 15 posiedzeń. Zainicyowane 
Pfzez rząd „porozumienie1* między Czechami 
a, Niemcami nie może łudzić nikogo, jeżeli 

zważy, źe Czesi będąc panami porządku 
dziennego, nie zechcą wcale na same tylko 
Piękne słówka dra Korbera rezygnować ze 
s^ych wniosków nagłych i przed spełnieniem  
SVfych postulatów wydawać broń z ręki.

Więc parlament obecnie „rozrywa się“ 
^nioskami nagłymi, z dnia na dzień, z ty­
godnia na tydzień łata się porządek dzienny, 
a o jakiejś rozumnej, planowej pracy, któ­
ż b y  przynosiła korzyść ludom, nie ma zu­
pełnie mowy.

A rząd? Z najobojętniejszą miną przypa­
su je się tej martwocie, apelując o tyle tylko 
,° pracowitości parlamentu, o ile rozchodzi 

?§ o „konieczności państwowe", np. budżet 
fub rekruta. Przecie „na wszelki wypadek“ 
Jest § 14) jest absolutyzm, który, o ile tego 
^Ornaga się interes rządu, wyłazi zawsze z 
Jjkr-ycia w formie najrozmaitszych rozporzą- 
2eń, wydawanych bez uehwały i bez 

b o len ia  reprezentacyi konstytucyjnej.
 ̂ obecnie dr. Korber myśli jedynie tylko 

 ̂ uporaniu się do ł stycznia z prowizoryum 
 ̂dżet o wem , pocieszając się nadzieją , że 

Slioro nie zrobi tego Izba, uczyni to § 14.
Ani rząd ani burżuazyjne stronnictwa nie 

r°szczą się o losy i pracowitość tego parla­
mentu. Więc martwota trwa bez końca, a 

J ^ ia s t  parlamentu, który powinien stan o- 
J c wyraz woli ludów w państwie, rządzi 

ôl u ty zm.
.• . _ komu t a k i  parlament przynosi korzy- 
v 1 '• I czyż nie są. zupełnie ślepymi ci, któ- 
h y nie widzą, że ten parlament, oparty na

po-

dążeń
to

interesów
t, ^ywiłejach wyborczych, to prawdziwa k a -  
y k a t u r a ludności, że

stwu temu prawdziwie pożyteczną repre-
i^ a c y ę  może dać tylko powszechne, równe 

ezpośrednie prawo głosowania ? !

Brońmy sądów przysięgłych!
ąJu ż  nieraz opinia publiczna dyskutowała 
Ą, Pytaniem, czy praktykowany obecnie w 
5>vstryi sposób s k ł a d a n i a  lawy przysię- 

ych odpowiada tym teoretycznym wyrno- 
SjO  które chcą z instytucyi przysięgłych 
kjC°17-yć najdoskonalszą formę orzecznictwa 
H j finalnego, oddanego w ręce obywateli 
l ę ^ a l e ż n y c h ,  s p r a w i e d l i w y c h ,  d a- 
S&,*1 0 *1 ° d  s z a b l o n u ,  r u t y n y  i p r z e -

t) W-
wy wolane Przebiegiem sensacyj­

ną Jakiegoś konkretnego wypadku sądowego, 
Ptytkie, powierzchowne i wnet przemijają;

sumienie opinii publicznej zwala niesłusznie 
winę na jednostki, na przypadek i dlatego 
łatwo się uspokaja. Wszystko zostaje — po 
dawnemu. —  I to jest rzecz naturalna: nie 
wolno nikomu patrzeć na tak ważną kwestyę 
przez pryzmat jakiegoś poszczególnego pro­
cesu ; trzeba brać rzecz głębiej, trzeba inte­
resować się tem, jak ława przysięgłych p o ­
wstaje, jak tych 12 ludzi zbiera się w swoich 
dwóch rzędach siedzeń, trzeba się zastanowić, 
czy piawdą jest, co twierdzi głos publiczny, 
iż skład ławy jest ślepym przypadkiem, jest 
zagadkową jakąś loteryą.

Znaną jest rzeczą, że przy układaniu list 
przysięgłych mamy w Austryi tak, jak przy 
wyborach do ciał parlamentarnych i autono­
micznych specyalne postępowanie, co rok 
się powtarzające: marny wykładanie alfabe­
tycznych list na widok publiczny, mamy re 
klamacye, zażalenia i t. d-

I dziwi;a rzecz: przy wyborach do parla­
mentu, sejmu, rady miejskiej, gorączkujemy 
się. uprzedzamy przeciwników, reklamujemy, 
zwołujemy zgromadzenia, a p r z y  u k ł a d a -  
n i u. p r z y  c o r o c z n e m  p o p r a w i a n i u  
l i s t  p r z y s i ę g ł y c h  n i e  r o b i m y  n i c  a 
n i c .  Termin reklamacyjny mija bez rekla­
macyj, nie czytamy ogłoszeń, nie oglądamy 
list; listy pierwotne z roku na rok zostają 
niemal bez zmiany: obojętnością i inercyą 
doprowadziliśmy do tego, iż ustawa, która 
musi uchodzić jako jedna z najważniejszych 
zdobyczy rozwoju konstytucyjnego Austryi, 
jest szerszemu ogółowi w praktycznem życiu 
wprost nieznaną i obojętną, jedno z najwyż­
szych praw wolnego ludu: wykonywanie są ­
downictwa w sposób ustawą chroniony m a r ­
n i e j e  i ż y j e  t y l k o  s z a b l o n e m  b i u ­
r o k r a t y c z n y m ,  który „z urzędu“ musi 
przecież załatwić co roku jakiś bieżący ka­
wałek, „jakieś tam “ listy pierwotne i t. d.

Nie tu miejsce, aby wykazać, ile dobrego 
mogłaby w wielu ważnych szczegółach zrobić 
uczciwa partya polityczna, któraby zaintere­
sowała obywateli sprawą list przysięgłych i 
pouczyła ich, w jaki sposób i kiedy swych 
praw obywatelskich dochodzić i bronić tu 
mają.

Tylko przez traktowanie tej sprawy publi­
czne, w  formach nowoczesnego życia polity­
cznego, można uratować od powolnego zde- 
generowania instytucyę, która w  założeniu 
swem jest tak piękną i tak wolnościową; opi­
nia publiczna, która z okazyi konkretnej spra­
wy kryminalnej roznosi plotki ubliżające przy­
sięgłym i czynnikom sądowym, która w ten 
sposób sprawę publiczną traktuje tylko jako 
dorywcze źródło sensacyjnych historyjek pry­
watnych i „nastrojowych14 uwag w towarzy­
stwie, ta opinia publiczna powinna wreszcie 
zrozumieć, że dobrze będzie, gdy legalne 
s k ł a d a n i e  l i s t p r z y s i ę g ł y c h s t a n i e  
s i ę  h a s ł e m  p a r t y j  n e m  u c z c i w y c h  
p a r t y j  o b y w a t e l s k i c h ,  skoro w  prze­
ciwnym razie spełnić się musi na tej insty­
tucyi los, czekający wszystkie urządzenia, które 
stały się obojętne i bezwartościowe dla no­
woczesnego życia partyjnego, to jest los wy­
koślaw ienia  się i upadku.

Niech układanie list przysięgłych stanie 
się przedmiotem walk i dyskusyj partyjnych; 
uczciwa walka obywatelska nie zwichnie 
z pewne, ścią tej instytucyi, lecz podniesie jej 
znaczenie i szacunek. Tylko wtedy obywatele 
będą widzieli w  funkcyi przysięgłych funkcyę 
obywatelską, gdy będą walczyli o skład ławy, 
gdy będą w granicach ustawy corocznie po­
prawiali listy układane i proponowane przez 
biurokracyę.

odpowiedzi na interpelacyę kilku posłów, że 
w y r o k i  za „ j e s t e m “ s ą  z b y t  s u r o w e .

r iektórzy z zasądzonych otrzymali po kilka 
miesięcy ciężkiego więzienia. Niejaki S z a j n a  
zosiał zasądzony za ,gestem" na cztery mie­
siące ciężkiego więzienia zaostrzonego tłwu- 
razewym postarn i twardesn łożem co tydzień.

ojczystych, jego obojętność dla wszystkiego, 
co bezpośrednio nie dotyka Szwajcaryi, tego 
nie bardzo zdziwi fakt, że pomiędzy prasą 
całej Europy najmniej zajmowała się olbrzy­
mim strejkiem rolnym w Galicyi wschodniej 
prasa wolnej rzeczypospolitej szwajcarskiej... 
Prócz krótkich, niedokładnych notatek, czer-

Ale wszystkie te wyroki są niczem wobec I panych bądź z gazet, bądź z doniesień biur

uS k a z a n y  z a  „ j e s t e m
W ięzien ia  w ojskow e w P rzem y ślu  zapełn iły  

się obyw atelam i, k tó rz y  p rzy  zg rom adzeniach  
k on tro lnych , odzw yczajeni od obcej d la  nich 
niem ieckiej m ow y, n iebaczn ie  p rzy  w yw oływ aniu 
nazw isk , zam iast „ h ie ru, odpow iadali „ je s te m 1*. 
W  odezw aniu  tem  dopatrzono  się zb rodn i nie- 
subo rdynacy i, w innych  odesłano  do w ięzień w oj­
skow ych i tam  p o s t a w i o n o  p r z e d  s ą d  
w o j e n n y ,  bez obrońcy , bez p raw a jaw ności, 
zdając ich  na  w y rok  sędziów , odkom enderow a­
nych  rozkazem  pułkow ym .

O gółem  do 5 0  osób dosta ło  s ię  w p aźd z ie r­
n iku  b r. za  zb rodn ię  m ów ienia języ k iem  polsk im  
do  w ięzień w ojskow ych w  P rzem y ślu . M in ister 
ob rony  k rajow ej W e l e e r s h e i m b  p rz y s sa ł w

jednego faktu, który poniżej opisujemy, a który 
pociągnął za sobą straszne przejścia. Sprawa 
miała się tak:

D nia 14 p aźd z ie rn ik a  w śród  dotk liw ego  zim na 
i szarug i deszczow ej odbywało się pod gołem  
n iebem , n a  podw órzu  k an ce la ry i kom endy  uzu ­
pełn iającej 10  k o rp u su  w P rzem y ślu  zg rom adze­
n ie  k o n tro ln e . M iędzy gromadą zeb ran y ch  ch ło­
pów , robo tn ików  i żydów , s ta ł karczm arz  z P o- 
pow ic i p łaka ł. Z eb ran i m usie li czekać k ilka  
godzin  na  błocie, zanim  kap itan  10  p u łku  p ie ­
cho ty  L  e d e r  e r  raczy ł rozpocząć u rzędow anie.

N a  słow a: „Sam uel S ch u ste r re c te  L ie b sh a rd tu, 
karczm arz  z P opow ic odezw ał się w zam yśle­
n iu : „Co, j a  je s te m ! 11 S tało  się, zb rodn ia  zo ­
sta ła  popełn iona. Do L ie b sh a rd ta  p rzyskoczy ło  
dw óch żo łn ierzy , k a rab in y  najeżono  bagnetam i 
i za chw ilę w ędrow ał b ied ak  do tym czasow ego 
w ięzien ia  w ojskow ego, p rzy  koszarach  10  pu łku  
p iechoty . P o  dw óch dn iach  odstaw iono go do 
w ięzienia garn izonow ego.

O brona L ie b sh a rd ta  była krótka i szczera. 
„N a k ró tk i czas p rzed  zg rom adzeniem  ko n tro l- 
nem  —  tłum aczy ł się  L ie b sh a rd  ze łzam i w o- 
czach —  u m a r ł a  m i  m a t k a ,  b r a t  i  s i o ­
s t r a ,  a  n a  t y d z i e ń  p r z e d  14 p a ź d z i e r ­
n i k a  z m a r ł o  m i  j e d y n e  d z i e c k o ,  z a ś  

p o  p o ł o g u  l e ż y  u m i e r a j ą c a  i 
k t o  w i e ,  c z y  w t e j  c h w i l i  n i e  d o g o ­
r y w a . . . "

Sędzia w ojskow y m ajo r-au d y to r Z a p a ł o -  
w i c z  postanow ił zbadać p raw dziw ość tłum acze 
n ia  się L ieb sh a rd ta , bo g d y b y  p raw d ą  by ło  to, 
wówczas uspraw ied liw ionem  m usiałoby  być ro z ­
ta rg n ien ie  za zeb ran iu  kon tro lnem .

D w a  t y g o d n i e  bad a ł m ajo r Zapałow icz, czy 
p raw dę pow iedzia ł L ie b sh a rd t i p rzek o n a ł się, 
ż e  w s z y s t k o  o d  p o c z ą t k u  d o  k o ń c a  
b y ł o  z g o d n e  z p r a w d ą .

Sąd  w ojenny  o rz e k ł: „Sam uel S zu ste r rec te
L ieb sh a rd t, re ze rw is ta  10  pu łku  p iecho ty  w i n- 
n y m  j e s t  z b r o d n i  n i e s u b o r d y n a c y i  
i z a  t o  z a s ą d z a  s i ę  g o  n a  t r z y  t y g o ­
d n i e  w i ę z i e n i a  z a o s t r z o n e g o  j e d n o ­
r a z o w y m  p o s t e m  i t w a r d e m  ł o ż e m c o  
t y  d z i e ń u .

W  dw a dn i później k u ry ta rz e  sądu  w ojsko­
wego w P rzem y ślu  p rzed staw ia ły  n iezw ykły  w i­
dok. K ilku  żydów  w św iątecznych stro jach  p rz y ­
szło z p o k o rn ą  p ro śb ą  o chw ilow e w ypuszcze­
n ie  L ie b sh a rd ta , k tó rego  żona na  w iadom ość o 
w yroku  d o sta ła  k rw otoku . Za dep u taey ą  żydów  
sz ła  ch rześc ijań sk a  gm ina z P opow ic także  z 
p ro śbą , by  do konającej żony, po o sta tn ie  b ło ­
gosław ieństw o puszczono męża.

O dpow iedź b rzm iała  ostro  i stanow czo: N i e !
D nia 17 lis to p ad a  w a lk ie rzu  karczm y popo- 

w ickiej, trzy m ał lek a rz  w ręce  rozpaloną  głow ę 
m atk i żony  Sam uela L ieb sh a rd ta .

—  Czy lepiej p a n i?  —  cho ra  zam glonem i o- 
czym a pow iodła  w koło, cedząc przez  gorączką  
spalone w arg i: „M oje dziecko ... m atk a ... S a ­
m uel... S am uel11...

L e k a rz  odw rócił g łow ę i w ydał p o lecen ie :
— N iem a ra tunku '.[N atychm iast jech ać  do P rz e ­

m yśla, w ręczyć m oje orzeczen ie  le k a rsk ie  w są ­
dzie w ojskow ym , je d y n y  ra tu n e k  obecność męża!

W  sądzie  w ojskow ym  stan ę ła  znow u d ep u ta ­
cya. B łagali o w ypuszczenie  a resz tan ta .

O dpow iedź b rzm iała  ostro  i stanow czo, ja k  
m ożna się  by ło  spodziew ać: N i e !

O godz. 10  rano  w s tro n ę  P rzem y śla  pęd z i­
ła  ch łopska  fu ra , a  na  niej w  ry tu a ln y ch  s tro ­
ja ch  sta ro zak o n n i m odlitew nicy  w ieźli g robow ą 
w ieść do celi w ięzień w ojskow ych: „Ż o n a tw o ja  
dziś o godzin ie  10  u m arła11.

W  sądzie  w ojskow ym  s tan ę ła  znow u d ep u ta ­
cya. P ro szo n e  znów  o w ypuszczen ie  a re sz tan ta , 
ale tak  sam o, ja k  do tychczas, bezsku teczn ie .

D n ia  19 lis topada  w śro d ę  n a  cm en tarzu  ży ­
dow skim , nad  św ieżą m ogiłą, szalał z rozpaczy  
zb ro d n ia rz  w ojskow y Sam uel L ieb sh a rd t.

korespondencyjnych, nie było o tym ruchu 
żadnej poważniejszej wzmianki, Tylko organ 
socyalnej demokracyi kantonu zurychskiego, 
„Volksrecht‘y  wychodzący codziennie w  Zu­
rychu, pomieścił o tej sprawie dłuższy arty­
kuł tow. Łozyńskiego (w numerach 254 i 255), 
p. t. „Bauernstreik in Ostgalizien".

Prócz tego tutejszy związek socyalnj^ch- 
demokratów z Austro-W ęgier zwołał publi­
czne zgromadzenie ludowe^ by omówić „sta­
nowisko rządu austryackiego wobec strejku 
włościańskiego w  Galicyi wschodniej". Zgro­
madzenie to odbyło się wczoraj wieczorem  
w dużej sali stowarzyszenia robotniczego 
„Eintracht", przy udziale około kilkuset ro­
botników, studentek i studentów. Główny 
mówca, tow. Łozyńskyj, om ówił w treściwym, 
około godzinę trwającym referacie, opłaka­
ne materyalne położenie chłopa ruskiego, 
przyczyny strejku, jego przebieg i skutki, o- 
świetlił postępowanie krajowego i centralne­
go rządu, tudzież służalczość większości Izby 
poselskiej, a wreszcie przedłożył do uchwa­
lenia rezolucyę, piętnującą, w ostrych sło ­
wach zachowanie się czynników rządzących 
i większości austryackiej Izby posłów wobec 
strejku chłopskiego — tudzież wyrażającą po­
dziw i gorącą sympatyę strejkującym chło­
pom we wschodniej Galicyi.

Rezolucyę tę po krótkich wywodach kilku 
mówców, ilustrujących los robotnika w Au­
stryi, przyjęto jednogłośnie, by —  wedle 
słów referenta — dać dowód, „że między­
narodowa solidarność ludu pracującego, nie 
jest czczym wyrazem, lecz szczerem, potęż- 
nem uczuciem, przed którem drżą wyzyski­
wacze!" Im.

Strejk i chłopskie w Galicyi
przed forum szwajcarskiem.

Zurych, dnia 25 listopada 1902. 
Kto zna błiżej lud szwajcarski, jego za­

ściankowość i zamknięcie się w granicach

Z  o t c h ł a n i  n ę d z y .
Turka koło Chyrowa, 25 listopada.

Jak to już swego czasu dzienniki doniosły, 
budowa kolei Sambor-Turka-Węgierska gra­
nica, rozpoczęła się i roboty rozdane zostały 
poszczególnym przedsiębiorcom, pomiędzy któ­
rymi jeden tylko znajduje się Polak, p. Gwal- 
bert Z i ę b i c k i; w rzeczywistości jednak i on 
daje tylko firmę, a wobec budowy zachowuje 
się biernie.

Warto przypatrzeć się, jak po barbarzyń­
sku ci panowie przedsiębiorcy obchodzą się 
z robotnikami, z których krwawej pracy pow ­
staje ta kolej, mająca przyczynić się do ro­
zwoju i dobrobytu naszego kraju.

Jeszcze przed rozpoczęciem budowy, a wzglę­
dnie robót przygotowawczych, (rzeczywista 
budowa rozpocznie się dopiero z wiosną 190S, 
dzięki opieszałości rządu), nagromadziły się 
w tej górskiej okolicy, od świata deskami za­
bitej — nabłiższa bowiem stacya kolei jest 
Sambor o 10 mil odległy — tysiące robo­
tników, których obecnie w  samym tylko po­
wiecie turezańskim jest przeszło pięć tysięcy. 
Robotnicy ci, to istni nędzarze, którzy z ro­
dzinami przybyli tu po kilkanaście mil pie­
szo, często o chłodzie i głodzie, by znaleźć 
utrzymanie dla siebie i rodziny, by się rato­
wać przed śmiercią głodową. I cóż biedacy 
ci. tu znaleźli? Oto przedsiębiorcy, przewa­
żnie Prusacy, lub Włosi, wyzyskują tych nę­
dzarzy w sposób usuwający się z pod 
wszelkiego opisu. Np. firma E. W e i n e r  
z W iednia i spółka Lump (Prusak), która 
dostała budowę kolei od Starego Sambora 
do Turki za kwotę 5,709.426 kor., dalej fir­
ma Redlich, która również otrzymała budo­
wę od Turki do Węgierskiej granicy za su­
mę 5.158.811. kor. ze zwyżką 515.000 kor. 
nad kosztorys rządowy; postępują ze swymi 
robotnikami gorzej, jak z niewolnikami.

Dla robotników nikt nie postarał się o ja ­
kie takie pomieszkanie, choćby najprymityw­
niejszej natury, toż obecnie mimo mrozów 
i śniegu, większa część tych nędzarzy śpi i 
żyje pod gołem niebem, w jaskiniach wy­
kutych w skałach i po lasach a tylko mała 
garstka „szczęśliwych* mieści się po oborach, 
stajniach i stodołach razem z bydłem i trzo-



dą. Płaca jest niesłychanie niska, bo np. ro ­
botnik przy robotach ziemnych pobiera 30, 
40, rzadziej 45 ct. dziennie, w kamienioło­
mach po 50 lub 60 ct., przy budowie od 
50 do 80 ct. Gdy się zważy, jak utrudnio- 
nem tu  jest kupno środków żywności wsku­
tek braku dowozu i jaka skutkiem tego pa­
nuje tu  drożyzna, pozna się, że płaca taka 
nie starczy tam robotnikowi nawet na chleb 
suchy, że nędzarze ci poprostu przymierać 
muszą głodem. Nic więc dziwnego, że we wsi 
Sianki i w Tureczkach niższych w y b u c h ł  
t y f u s  b r z u s z n y  na tle głodowem, który 
ogarnia całe masy.

Widmo epidemii w powiecie turczańskim 
jest straszne, gdyż stosunki sanitarne stoją tu 
niżej wszelkiej krytyki. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że n a  c a ł y  powiat turczański, staro- 
samborski i część powiatu liskiego, w pro­
mieniu koła przeszło 8 milowym n i e  m a  
a n i  j e d n e g o  s z p i t a l a  l u b  l e c z n i c y ,  
a dla Turki najbliższym szpitalem jest. szpi­
tal w Samborze. Wprawdzie w Turce bu 
duje się szpital kosztem powiatu i kraju, ale 
budowa ta trw a już cztery lata i wydano 
na nią dotąd przeszło stopięćdziesiąt tysięcy, 
mimo to dotychczas nie ukończono jej i je s t  
nadzieja, że na wykończenie trzeba jeszcze 
ze trzy lata poczekać. Że budowa szpitala 
naszego tak szybko (?) postępuje, to zasługa 
p. marszałka Bronisława O s u c h o w s k i e ’ 
g o  i j e g o  s z w a g r a  p . D ę b i c k i e g o ,  
którego p. O. na inżyniera powiatu i budow­
nictwa ukwalifikował.

Jak strasznie daje się tu  odczuwać brak 
pomocy i opieki lekarskiej, świadczy o tem 
następujące zdarzenie: Przed kilku dniami w 
jednym z kamieniołomów w Jabłonce został 
robotnik ciężko skaleczony. Robotnika tego 
dostawiono do Turki wieczorem koło godzi­
ny 8 . W Turce na czterech lekarzy nie było 
nikogo, ktoby nieszczęśliwemu rany opatrzył, 
a ponadto nie było go gdzie pomieścić tak, 
że biedak na wozie wśród zimna musiał 
nocować i dopiero na drugi dzień broczącego 
i skrwawionego powieziono do Sambora.

Wyzyskiwanie robotników dochodzi popro­
stu do kradzieży, gdyż przedsiębiorcy zaledwie 
może dziesiątą część sWych robotników ubez­
pieczają w Kasie chorych i od wypadków, a 
jeżeli ubezpieczają, to zaledwie z dziennym 
zarobkiem od 15 do 25 ct. Przy wypłacie 
zaś ściągają każdemu bez względu na to, czy 
jest ubezpieczony, czy nie na „Krankenkassę14 
i „Unfallversicherung“! Wszystko w turczań­
skim powiecie uchodzi, nawet kradzież gro­
sza robotniczego.

W takich warunkach żyją tysiące ludzi, 
dziś w wieku postępu, w państwie niby euro- 
pejskiem. Nikt nie troszczy się o tę masę, 
wydaną na pastwę przedsiębiorców, nikt się 
nią nie zaopiekuje, ani za nią nie ujmie. A 
tymczasem masę tę dziesiątkuje nędza i ty ­
fus głodowy. Zaprawdę! Galicya będzie miała 
czem się pochwalić, gdy dojdzie do skutku 
budowa tej kolei, dzieło oparte na nędzy, 
wyzysku i okradaniu tysięcy robotników.

Przegląd polityczny.
Nowy projekt usiawy cukrowej będzie  w k ró t­

ce p rzed ło żo n y  do uchw alen ia  parlam en tow i an- 
stry ack iem u  i w ęg iersk iem u, gdyż  dn ia  1 lu te ­
go 19 0 3  m ija o sta tn i te rm in  p rzy jęc ia  uchw ał 
b ru k se lsk ie j konw ency i cukrow ej. K to b y  sądził, 
że konw encya b ru k se lsk a  p rzyczyn i się  do zn i­
żen ia  do tk liw ych  podatków  cukrow ych w  A u ­
s try i, ten  zapom niałby , że żyjem y w państw ie  
fiskalnem . S t o p a  p o d a t k u  c u k r o w e g o  
p o z o s t a n i e  n a d a l  w  d o t y c h c z a s o w e j  
w y s o k o ś c i .  N ow y p ro je k t n ie  w spom ina an i 
jed n em  słow em  p o trzeb y  zm niejszen ia  ciężarów  
p o d a tk o w y c h !

P ro je k t rządow y  będzie  się sk ład a ł z dw óch 
częśc i; p ie rw sza  będzie  zaw iera ła  sam ą konw en- 
cyę b ru k se lsk ą  i będzie  m usia ła  być p rzy ję tą  
p rzed  1 lu tego  1 9 0 3 ; d ru g a  część do tyczyć b ę ­
dzie  z m i a n  w u s t a w o d a w s t w i e  p o d a -  
t k o w e m .  W prow adzonem  będzie  k o n t y n ­
g e n t o w a n i e  p ro d u k cy i cukrow ej ; ile  z tego  
k o n ty n g en tu  p rzy p ad n ie  n a  W ęg ry , a  ile na 
A u s try ę  i na  poszczególne fab ryk i, oznaczy oso­
b n a  ustaw a. N ajw ięcej zy sk a ją  p rz y  tem  W  ę- 
g r  z y, gdyż zgodzono się , ż e k o n s u m c y ę  
w W ę g r z e c h  p o k r y w a ć  b ę d ą  w y ł ą ­
c z n i e  r a f i n e r y e  w ę g i e r s k i e .  D o ty ch ­
czas ek spo rtow ano  z A u stry i do W ęg ie r 287  
ty s ięcy  ce tna rów  m etrycznych  cukru .

P osłow ie  socyalistyezn i zażądają  podczas ro z ­
p raw y  p a rlam en ta rn e j p rzedew szystk iem  z n i ż e ­
n i a  p o d a t k u  o d  c u k r u .

In try g i m ln is ie r y a i .s  w  R osy i. D onosiliśm y
ju ż  o n ie sn ask ach , panu jących  w R osy i pom ię­
dzy  m in istram i P lew em  i W ittem  i o w zajem ­
nych in try g ach  tych  dw óch am bitnych  d o ro b k ie ­
wiczów. W  sw oim  m em oryale  o po łożeniu  p a ń ­
stw a, p rzedstaw ionym  carow i, P lew e z n iep rak - 
ty k o w an ą  do tąd  bezw zględnością  sk re ś lił obraz 
ru in y  s tan u  chłopsk iego , k tó ry  dz ięk i swej ol­
b rzym iej p rzew adze liczebnej, je s t  podstaw ą p o ­
da tkow ą ca ra tu . K o resp o n d en t p e te rsb u rsk i 
„ F ra n k . Z tg .w, uzupełn iając tę  w iadom ość, p isze , 
iż w  swoim m em oryale  k ry ty k u je  P lew e cały  
k ie ru n e k  po lityk i finansow ej W ittego , o p a rty  na 
b lich trze  i b ladze . O lbrzym im  kosztem  i z nie- 
słychanem  zw iększeniem  d ługu  państw ow ego b u ­
du je  się og rom ne lin ie  kolejow e, sięgające poza

g ran ice  p ań stw a  (kolej m andżu rska), p lanu je  się 
now e rów nież ośc ienne (w P e rsy i) , a  ty m cza­
sem  w ew nątrz  k ra ju  w zm aga się ru in a ...

W  tych  słow ach, będących  ze s tro n y  P lew e- 
go zręcznem  podstaw ien iem  nogi przeciw nikow i, 
k tó ry  chw ilow ym i sukcesam i zdołał n ie  ty lko  w 
ko łach  rządow ych  R osy i, ale i u  n iek tó rych  sfer 
za g ran icą  w yrobić sob ie  m ark ę  łeb sk iego  finan­
sis ty , j e s t  n iew ątpliw ie w iele p raw dy .

Z d rug ie j s tro n y  to w ytężen ie  sił ro sy jsk ich  
w A zyi, og rom ne n a k ła d y  p ien iężne  tam  czy ­
n ione, nie m ogą iść  w yłącznie n a  k a rb  m in i­
s te rs tw a  finansów . Są one w ypływ em  z daw ien 
daw na is tn ie jąceg o  p ęd u  zaborczego  R o sy i: to 
n ie  ty lko  ry zykow ne ek sp e ry m en ty  gospodarcze , 
a le  i po sun ięc ia  n a  szachow nicy politycznej. 
Z naną je s t  sp raw a z M andżu ryą ; coś podobae- 
go, a  bardz ie j je szcze  ch a rak te ry s ty czn eg o  g o ­
tu je  się w  P e rsy i.

D zisiaj w zajem na ryw alizacya  m ocarstw  u tru ­
d n ia  b ezpośredn ie  zabory , dokonyw ane nag le—  
siłą  zbro jną. Zato rozw inęła  się pa jęcza  m etoda 
op lą tyw an ia  ja k ie g o ś  k ra ju  siecią  sw ych w p ły ­
wów, aż pók i n ap raw d ę  zab o rca -p a jąk  n ie  e ta ­
n ie  się p an em , pozostaw iając w szakże pozorn ie  

| w szystko  po daw nem u... W  ten  sposób pow oli 
p rzyzw yczaja  in n e  m ocarstw a  do uw ażania  om o­
tan eg o  k ra ju  za b ęd ący  pod  jego  w yłączną  k u ­
ra te lą , a  g d y  znaczen ie  ubezw łasnow oln ionego  
p aństw a  zejdzie do zera , w ów czas ze zm niejszo­
n ą  do m inim um  obaw ą in te rw en cy i obcej —  m o­
że j e  poch łonąć ; w yb iera  do tego  m om ent, k ie ­
dy  najw ięcej za in te reso w an e  m ocarstw o m a r ę ­
ce zw iązane gdzieindziej, a  inne , bardzie j obo­
ję tn e , o po litycznego  tru p a  sp ie rać  się ju ż  nie 
będą .

T a k  oplątac i w yssać chce R osya  P e rsy ę . W  
tym  celu  udziela  bezradnem u rządow i p e rs k ie ­
m u ciąg łych  pożyczek  p ien iężnych , zam ierza b u ­
dow ać ko le je , n a sy ła  sw oich oficerów  do o rg a ­
n izow ania gw ard y i szacha, o k tó re j p rzew adze 
p rzek o n a ł się szach podczas zaburzeń  w  T e h e ­
ran ie  i innych  okolicach P e rsy i. S łow em , p rz y ­
zw yczaja  rząd  p e rsk i do og lądan ia  się w każdej 
po trzeb ie  na  c a ra t i ludność  P e rs y i do uw aża­
n ia  R osy i za  ja k ą ś  w spó łrządzącą  p o tęgę . A ca­
ła  ta  ak cy a  ro zk ład a  się  n a  tak  p ozo rn ie  n ie ­
w inne m om enty , że  A nglia , posiada jąca  pow ody 
do n iepokoju , n ie  m a w łaściw ie p u n k tu  zaczep ie ­
n ia  d la  ja k ie g o ś  energ icznego  p ro te s tu , a  p rz e ­
ciw dzia łan ie  je j d y p lo m a c y i, k tó ra  się zapóźno 
w tym  w y p ad k u  zo ryen tow ała , je s t  dziś mało 
owo enem .

P ow róćm y jed n ak  do sp o ru  P lew e-W itte . O czy­
w iście, że ca r po  o trzym an in  tak iego  m em orya- 
łu  n ie  w iedział, co zrob ić  z tym  fantem  i —  p o ­
zostaw ił obu na  ich do tychczasow ych  stanow i­
skach.

Z resz tą , ja k  donosiły  p ism a w iedeńsk ie , car 
pozosta je  te raz  pod  n iepodzie lnym  w pływ em  j a ­
k ieg o ś sp iry ty s ty  P h ilip p a ...

S zk o ły  ludowe w S z w a jc a ry l  by ły  do tąd  
u trzym yw ane  p rzez  gm iny , o raz  rz ą d y  kan to- 
n a ln e ; n a to m ias t rz ąd  cen tra ln y  rze szy  szw aj­
carsk ie j n ie  daw ał n a  n ie an i g ro sza  —  n ie d la ­
tego , żeby  ra d a  narodow a n ie  uznaw ała w ażno­
ści szkó ł ludow ych, ty lk o  n a  odw ró t d latego , 
że ludność  poszczególnych  kan tonów  z w ielką 
n ieufnością czuw a n ad  au tonom ią  sw ojego szko l­
nictw a, obaw iając się , że w pływ  rząd u  ce n tra l­
nego i ra d y  narodow ej m ógłby  za trzeć  o d rę ­
bność  tych  szkół, dostosow anych  do po trzeb  ję ­
zykow ych, re lig ijnych  i społecznych, ludności 
m iejscow ej. T a  zupełna  au tonom ia kan tonów  w 
sp raw ach  szkolnych  by ła  n a  dom iar zaw arow a 
ną  p rzez  k o n sty tu cy ę  szw ajcarską , a  k ażd a  zm ia­
n a  k o n sty tu cy i m usi być za tw ie rdzoną przez 
g łosow an ie pow szechne, p rzyczem  i w iększość 
w szystk ich  Szw ajcarów  i w iększość kan tonów  
m usi p rzy jąć  zm ianę, popi’zednio  uchw aloną 
p rzez  ra d ę  narodow ą. O tóż, aby  podn ieść  n a  o d ­
pow iedni w ym aganiom  w spółczesnej pedagog ii 
poziom  nieco zacofane szkolnictw o ubogich k a n ­
tonów  g ó rsk ich , ra d a  narodow a oddaw na ju ż  
dom agała  się p raw a  subw eneyonow ania szkół 
ludow ych; ale poniew aż do tychczasow e p ro ­
je k ty  tego  ro d za ju  zarazem  p rzy zn aw ały  w ła­
dzom  cen tra lnym  pew ne praw o  n ad zo ru  nad  
szkolnictw em  przez  n ie  subw eneyonow anem , w ięc 
zaw sze rozb ija ły  się o n ieu fność  w łaśn ie  tych  
kan tonów , k tó re  p rzew ażn ie  m iały  być  obdarzo ­
ne  subw eneyam i —  p rzedew szystk iem  k a to li­
ckich  kan tonów  w S zw ajcary i środkow ej. O be­
cnie nareszc ie  u ku to  p ro jek t, uw zg lędn ia jący  tę  
n ieufność ta k , że i w ilk  b ędz ie  sy ty  i koza 
ca ła ; w edle tego  p ro jek tu , w ł  a d z e c e n t r a l ­
n e  s u b w e n c j o  n u j ą k a n t o n a l n e  s z k o l ­
n i c t w o ,  a l e  n i e  m a j ą  ż a d n e g o  p r a w a  
d o z o r o w a n i a  g o .  P ro je k t te n , p rzed łożony  
g łosow aniu  pow szechnem u, p rzy ję to  2 5 5 .0 0 0  g ło ­
sów  przeciw  7 8 .0 0 0 , a  zarazem  głosam i 24  
kan tonów  przeciw  jednem u .

K a l e n d a r z y k  M s t o r y c a i y ,  38 listopada. 1414. 
Pojmanie Hussa. — 1591. T rak ta t wileński. — 1820. 
Fryderyk Engels urodził się. — 1855. Zgon Adama 
Mickiewicza. —• 1897. Wielkie demonstracyę w Wie­
dniu; upadek Badeniego. — 1901. Obstrukcya w par­
lamencie belgijskim przeciw budżetowi wojskowemu.

U n iw e r s y t e t  l u d o w y  im .  A d . M i c k ie w ic z a  
w e  L w o w ie .  Dziś odbędzie się w własnej sali w y­
kładowej (Pasaż Mikolascha) od godziny 8 do 9 wie­
czorem wykład dra D w e r n i c k i e g o :  Powszechna 
ustawa cywilna I . Prawo familijne.

T eatr m ie jsk i w  K rak ow ie .
Sobota: „Nieboaka komedya11, poemat dram. w 15 

obrazach Zygmunta Krasińskiego.

Niedziela: „Nieboska komedya1', poemat dram, w 
15 obrazach Zygmunta Krasińskiego.

W sprawie kongresu. Przem ysk i kom ite t p a r ­
ty jn y  o g ła s z a : T ow arzysze ze Lw ow a, K rakow a 
i  prow incyi, k tó rzy  w ezm ą u d z ia ł w kongresie  
polskiej p a r ty i socyalistycznej, k tó ry  odbędzie się 
w dniach  4, 5 i 6 s tyczn ia  19 0 3  r. w  P r z e ­
m yślu —  jeż e li reflek tu ją  n a  w yszukanie im na  
czas kongresu  m ieszkania, lub  też  po trzebu ją  in ­
nych inform acyj, zechcą zg łaszać się do p rz e ­
m yskiego se k re ta ry a tu  party jnego , pod a d re s e m : 
W ito ld  R  e g e r, P rzem yśl, u lica  D obrom ilska
1. 15.

Dr Cyryl Trykiwski ubolew ał n a  zjeździe r u ­
sk ich  chłopów rady k a ln y ch  we Lw ow ie, że so­
cyaln i dem okraci a g itu ją  po 'wsiach, zam iast o r­
ganizow ać robotników  m iejskich. U bolew anie d ra  
Try! liwskiego je s t  nieco spóźnione, gdyż socyalni 
dem okraci p racu ją  już oddaw na w śród ludności 
w iejskiej i zyskali p rzy  w yborach znaczną  ilość 
głosów  (w K rakow ie, Lw ow ie, P rzem yślu  itd.). 
P odczas o sta tn ich  stre jków  ro lnych  p racow ali 
ru scy  i polscy socyaln i dem okraci z w ytężoną 
energ ią , podczas gdy  d r T ry low ski nie w ychylał 
się poza Kołomyję.

D r T ry low sk i zapew niał, że agituje, n a  w si 
w m yśl zasad  K au tsk y !ego. D laczegóż w ięc s ta ra  
się trzym ać  zda ła  od w si tych , k tó rzy  są  rów nież 
b lisk im i poglądom  K a u tsk y ’ego ? Czyż znakom ity  
nasz teo re ty k  n ie  pisze n a  stron icy  3 0 3  swojej 
„ A g ra rf ra g e “ w y ra ź n ie : aufs L a n d !  —  i w zy ­
w a nas, socyalistów , abyśm y szerzy li sw e z a sa ­
dy w śród p ro łe ta ry a tu  rolnego ?

P rosim y uprzejm ie d ra  T rylow skiego , aby  nam  
pozw olił pójść n a  w ieś i rozpocząć p racę  tam , 
gdzie s tan ę li —  p rzed  w ielu ła ty  —  rad y k a li 
ruscy, uczniow ie K au tsk y ’ego.

Odczyty z se ry i „G łos kob ie t o k w esty i k o ­
biecej “ odbyw ać się. b ęd ą  w w to rk i i ś ro d y  w 
sali ho te lu  Sask iego  o godz. 6 w ieczorem  B i­
le ty  nabyw ać m ożna w red ak cy i „N ow ego sło 
w a“ (Szew ska 21) od 2 — 4, w C zyteln i dia k o ­
b ie t (F lo ry ań sk a  32) od 4 — 7, oraz p rzez  cały  
dzień w sk lep ie  p. M adejskiej (R ynek , S u k ien ­
nice).

Poufne zgromadzenie chłopskie odbyło się 
w D rohobyczu w pouiedziałek  25  bm. Z ebranych  
było chłopów  stu  k ilkudziesięciu . P rzew odn iczy ł 
w łościanin  D ydyński. R e fe ra t w ygłosił tow . W  i- 
t y k .  P rzem aw ia ł on o m ilitaryzm ie , o now ych 
p rzed łożen iach  w ojskow ych. Z eb ran i w łościanie 
uchw alili po w yw odach re fe re n ta  zap ro testow ać 
p rzeciw  nowym ciężarom  wojskowym. Uchwalono 
rezolucyę, rów 'nobrzm iącą z rezo lucyam i na  zg ro ­
m adzeniach ludow ych.

D ale j uchw alili zeb ran i u z n a n i e  p o s ł o w i  
D a s z y ń s k i e m u ,  z a  jego  znakom itą  obronę 
chłopów  stre jku jących .

R efe ren t tow. W i t y  k  p rze s trzeg a ł p r z e d  
s z o w i n i s t y c z n y m i  p r ą d a m i ,  k tó re  n u r­
tują, w  p ras ie  ga licy jsk ie j, ta k  polskiej, ja k  i ru ­
skiej, a  k tó re  n a  szczęście n ie  doszły jeszcze  
pod s trzechy  naszych  w łościan.

N astępnie  omówiono p lan  o rganizacy i. Z eb ra ­
nie zapro testow ało  rów nież przeciw  nadużyciom  
p rzy  w yborach, m otyw ując p ro tes t tem , źe ja k ie ­
kolw iek k an d y d a t w yznaje  zasady  polityczne, 
n ie  wolno go przecie  pokonyw ać oszustw em  i 
nadużyciam i. Po dw ugodzinnych obradach  ro z e ­
szli się zgrom adzeni w łościanie.

Zu statystyki narodowościowej. W obec s i l ­
n ie  rozw in ię tych  an tagonizm ów  narodow ościo ­
w ych n ie  od rzeczy  będzie  podać nieco d a t z 
najnow szej s ta ty s ty k i u rzędow ej, oparte j na  sp i­
sie ludności z 31 g ru d n ia  1 9 0 0  r.

P o l a k ó w  było  w r . 1 9 0 0  razem  w A ustry i 
4 ,2 5 9 .1 5 2 , tj. w porów nan iu  z rok iem  1 8 9 0  o 
5 3 9 ,9 2 0  głów  w ięcej. P rz y ro s t w ynosi w ięc 
1 4 -5 2 o/ 0, W  G alicyi m ieszka P o laków  3 ,9 8 8 .7 0 2 , 
n a  Ś ląsku  2 2 0 .4 7 2 , n a  B ukow inie  2 6 .8 5 7 , na  
M oraw ach 1 5 .5 6 0 , w A u stry i N iższej 4 .9 8 1 , w 
C zechach 1 .9 1 5 ; w innych  k ra jach  ko ronnych  
n ie  p rzek racza  ilość ży jących tam  P o laków  
liczby 2 0 0 .

P rz y ro s t  żyw iołu po lsk iego , w porów nan iu  z 
r . 1 8 9 0  by ł n a jw iększy  stosunkow o w A u stry i 
N iższej, gdyż w ynosił 1 2 5 % ;  potem  id ą : B u ­
kow ina 13"80°/0, Ś ląsk  2 3 '7 8 ° /(1, G alicya 13• 6 6 °/0 , 
C zechy  2 8 4 i;/«, M oraw y 2 0 8 ° /t). O gółem  w ynosi 
p rz y ro s t 14  5 2 °/0.

R u s i n ó w  było  w r . 1 9 0 0  razem  w A ustry i 
3 ,3 7 5 .5 7 6 , tj. o 2 7 0 .3 5 5  głów  w ięcej, niż w r. 
1 8 9 0 . P rz y ro s t  w ynosił 8 ’7 1 % .  W  G alicyi 
m ieszka  3 ,0 7 4 ,4 4 9  R usinów , na  B ukow inie 
2 9 7 .7 9 8 , w  C zechach 1 .3 1 3 , w A u stry i N iższej
1 .2 0 8 , n a  M oraw ach 3 8 7 , na  Ś ląsku  2 92 .

P rz y ro s t  R usinów  by ł n a jw iększy  w A u stry i 
N iższej 2 6 2 ° /0 ; potem  id ą : B ukow ina 10°/0> 
G alicya 8 ,4 2 ° /0. P rz y ro s t  ogólny  8 • 71 °/0- 

„Brat-ia pomsc“ uczniów akademii sztuk 
pięknych w  Krakowie zaw iadam ia, że p o ś re ­
dniczy  w w ykonyw aniu  w szelkich  ro b ó t w cho­
dzących w zak re s  m a la rstw a  czystego , dek o ra- 
cyjnego , rzeźby , sz tuk i stosow anej, oraz w u- 
dzielan iu  lekcyj ry su n k ó w , m ala rstw a  i rzeźby . 
Z głaszać się n a leży  w godzinach  od 9 do 12 
p rzed  po łudniem  do b iu ra  tow arzystw a  „B ratn iej 
pom ocyu uczniów  akadem ii sz tuk  p ięknych  
(G m ach akadem ii, p lac M atejki).

W sprawie strejku współpracowników apte­
karskich donoszą ze Lw ow a, że dalsza  k on fe­
ren cy a  w nam iestn ic tw ie  w spraw ie żądań  w spó ł­
pracow ników , zw ołaną  p rzez  pro tom edyka d ra  
M erunow icza, odbędzie się dn ia  1 g ru d n ia  o go­
dzinie 4  po południu.

Spór O Marskie Oko. Z B e r l i n a  donoszą: 
T u te jsz ą  „ P o s tu, zam ieszcza a r ty k u ł p. t. „B ez­

p rzy k ład n e  nadużycie  P o lak ó w “ , w k tó rym  P^' 
ruszając  sp raw ę spo ru  o M orskie Oko i ostatnie 
zajścia , u d e rza  zaciek le  n a  P o laków , zwłaszcza 
na  h r. Z am oyskiego , zarzucając m u , że kpi 1 
p raw  i dopuszcza  się gw ałtów . W  dalszym  cią 
gu  zam ieszcza „ P o s t“ o b sze rn y  opis zajść, p rz y  
słany  jej p rzez  zarząd  dób r k s . H ohenlohego “ 
Jaw o rzy n y  i kończy  g ro ź b ą , iż obojętne zacho- 
w anie się sejm u w ęg iersk iego , k tó ry  nie chc® 
bron ić  ks. H ohenlohego , d la tego  że je s t  N ie® ' 
cem , zaszkodzi W ęgrom  w sto sunkach  handlo 
w ych z N iem cam i.

O sław io n y  Bifed.ig ze S tanisław ow a, głośisJ' 
k o n stru k to r u rn  w yborczych o podw ójnych dnach? 
znany  z sw ych b rudnych  spraw ek , k tó re  tyło- 
k ro tn ie  m ieliśm y sposobność nap iętnow ać, k rząta 
się obecnie gorliw ie —  ja k  donoszą „Nowiny 
stan isław ow skie —  aby odzyskać u tracone  sta- 
nowisko prow adzącego m etryk i żydow skie. Cho­
ciaż B ib riu g  był protegow anym  przez  tych, 
k tó rych  korzyści dopuszczał się g łośnych sweg0 
czasu ła jd ac tw  w yborczych, chociaż w iele z jeg° 
spraw ek  puszczono mu bezkarn ie  z powodu p rze‘ 
daw nienia , mimo to w szystko ' na  rozpraw ach  s$' 
dowycli stw ierdzono dowodnie ca łą  szkodliwość 
działalności tego m achera, a  opin ia publiezu* 
nap ię tnow ała  go tak , ja k  n a  to zasług iw ał. P° 
tem  w szystk iem  zw ierzchność gm iny w yznanio­
wej obecnie znow u zam ierza  oddać Bibriugow '1 
kierow nictw o ksiąg  m e try k a ln y c h ! Spodziewać 
się należy, że uczciw y ogół żydow ski odpowie 
w n a leży ty  sposób n a  tę  prow okacyę i do re- 
sty tacy i M aksa B ib ringa  bezw arunkow o nie do­
puści.

Pożar w  S ch o d n icy . Ze S c h o d n i c y  do­
n o szą : S p łonęły  tu  w czoraj dw a dom y. O gic" 
by ł podłożony.

Pożar Borysławia. D onoszą z B o r y s ł ®  
w i a , iż dn ia  25  bm . o godzin ie  5 popołudni*1 
udało  się osta teczn ie  u gasić  ogień w szybach-

O katastro fie  w B orysław iu  o trzym uje  ,,G£*' 
ze ta  lw ow ska” dodatkow o n astępu jące  jeszcze 
szczegó ły : Pow odem  pożaru , ja k  tw ierdzą , b y ł 
w ybuch gazów , nagrom adzonych przez niedziel? 
w otw orze św idrow ym  N r. 1 6 / należącym  de 
T o w arzy stw a  akcy jnego  dla p rzem ysłu  naftow e ' 
go, k tó re  ek sp lodow ały  podczas rozpoczęcia p ra ­
cy  w pon iedziałek  rano z pow odu isk ie r, w.V' 
w ołanych  uderzeniem  p o d p ó r żelaznych, pod­
trzym ujących  sztangi w iertn icze, o ru ry  Żelazn6 
prow adzące w g łą b  szybu . O prócz robotnik* 
F e lik sa  P t a k a ,  k tó ry  p a d ł ofiarą w y b u ch a  
doznało  2 robo tn ików  lekkiego  poran ien ia , je ' 
den zaś robo tn ik  ciężkiego poparzen ia . OgółeM 
sp a liło  się 16 szybów  w iertn iczych , domów mie' 
szkalnych  7 z zabudow aniam i, szopa w iększa  
m aszyny  w iertn icze z p rzyboram i (rygów  14 1 
m niejszych rezerw oarów  napełn ionych  ro p ą
k o ło  40).

O becnie (re laeya  z dn ia  26 bm.) pa lą  się  j e ­
szcze trz y  szyby . U gaszen ie  będzie  d o p ie ro  m ° ' 
żliwem  po p rzep row adzen iu  w iększych  robót 
ziem nych.

Szkodę w yrządzoną pożarem  oszacow ać możn* 
w  ogólnych  cy frach  m niej w ięcej 1 8 0 .0 0 0  K ’ 
N ie w rachowa.no zaś w artośc i spalonych  wież 
w iertn iczych , b u d ynków  m ieszkalnych  ruchom e' 
ści i rezerw oarów  n a  ropę .

Z kim K rupp  o b c o w a ł, B u rżuazy jne  gazety 
n iem ieckie w ciąż jeszcze  zap e łn ia ją  swoje szpał' 
ty  w szelkiego rodzaju  w ieściam i, pow iastkam i 1 
plo tkam i o K ruppie. B ądź z dobrze p ła tnem  o- 
burzeniem  bron ią  zm arłego bogacza od socyali­
stycznych  „oszczerstw ", 4 bądź to, aby zaspokoić 
ciekaw ość sw oich czyteln ików , sam e opowiadaj®
0 nieboszczyku przeróżne sensacyjne p lo tk i, p ra ­
w dziw e i n iepraw dziw e. N adew szystko zaś, od­
pow iednio do służalczego usposobienia swojej p11' 
b lik i, ceniącej jako  najsm aczniejsze ze wszelkich 
łakoci —  p lo tk i dw orskie, zap raw ia ją  p lo tk i 0 
K ruppie p lo tkam i o rzekom ej jego  zażyłości z ce­
sarzem  W ilhelm em  II . T a k  np. „K oluische Zei' 
tu n g “ p is z e :

„K rupp  ju ź  dw a miesiące tem u, k iedy  pras® 
w łoska zajm ow ała się jego  osobą, ośw iadczył, źe 
pobyt w e W łoszech ta k  m u się up rzyk rzy ł, $  
ju ż  n igdy  n ie  chce zobaczyć w yspy C apri. W  tym ' 
źe sensie K rupp  m ów ił tak że  z c e s a r z e m 1 
oznajm ił mu sw oje po stan o w ien ie^

D alej „ L oka l-A uze iger“ w ydrukow ał następ11'  
ją c y  te leg ram  z B iic k e b u rg a :

C esarz dopiero w  środę rano  stąd  w yjedz113
1 uda  się bezpośrednio  do E ssen  n a  pogrzeb 
K ruppa. J a k  słychać, cesarz  głęboko je s t  w zr11 
szony śm ierc ią  i o b u r z o n y  z powodu i a  s T  
n u a  c y  j , rzuconych  n a  człow ieka, p rzezeń  a&' 
n ionego“ .

F ak tem  je s t  zresz tą , że K rupp  by ł osobisty11* 
znajom ym  W ilhe lm a I I  i że tenże  by ł obecny151 
n a  jego  pogrzebie.

Z w y c ię s tw o  s o c y a i is t ć w  n ie m ie c k ic h  •** 
Pomorzu. W  Szczecinie odby ły  się  w ybory  xV 
zap e łn ia jące  do ra d y  m ie js k ie j; odpow iednio  
regu lam inu , ośm iu radców  złożyło m anda ty , 
dzy  nim i je d e n  socyalista . W y b r a n o  p i ę ć 1'1 
s o c y a l i s t ó w  i dw óch n ie so cy a lis tó w ; o 
sie ósm ego m andatu  ro z s trzy g n ą  w ybory  ś c iś li .
sze. W  każdym  raz ie  do ra d y  m iejskiej na 
b ędz ie  od tąd  p r z y n a j m n i e j  t r z y n a s *  
s o c y a l i s t ó w .

Defraudacya b a n k o w a . Z L ineu  t e l e g r a f ^  
że je d e n  z u rzędników  banku  dla A ustry i 
szej i S a lcbu rga  zdefraudow ał 7 4 4 9  K . Br® _ 
tej kw oty  odkryto  n a tychm ias t p rzy  kontro li. ^ e 
frau d an t, zw róciw szy sp rzen iew ierzoną su111'*’ 
zbiegł.



Rój m e te o ry tó w  w idocznym  będzie  w o s ta ­
tn ich  nocach listopada. M eteory ty  w ychodzą z 
części n ie b a , w k tó re j znajdu je  się k o n ste lacy a  
A ndrom edy . C zęść astronom ów  przypuszcza , że 
m e teo ry ty  listopadow e są  re sz tk am i kom ety , o d ­
k ry teg o  p rzez  B ielę . Ju ż  te raz  m ożna, w raz ie  
pogodnych  nocy, obserw ow ać to  w span ia łe  z ja ­
w isko astronom iczne.

Szkoła p o ls k a  w  Białej o trzym ała , ja k  do ­
noszą z W iednia, p raw o publiczności.

Konfiskatę telegramów b iu ra  k o re sp o n d e n ­
cyjnego o m ow ie posła  w ęg iersk iego  P  i c h 1 e- 
r a  zn iósł lw ow ski sąd  k ra jow y . W obec in te r- 
pe lacy i pose lsk ie j je s t  to zn ies ien ie  n ieco  sp ó ­
źnione.

Gburowaty policyant. W e w to rek  o godzi­
nie 1 0 1/'.! w ieczór k ap ra l-p o licy an t p e łn iący  s łu ­
żbę n a  dw orcu  kolejow ym  p rzed  w ejściem  na  
dw orzec, rozpycha ł i ta rg a ł w n a d e r  gbu row aty  
sposób ludzi, w ychodzących z dw orca. P rz y je ­
chała cała g rom ada  ze „S ak só w 4*, k tó rz y  od r a ­
zu n ie  m ogli p rzecież  w yjść z dw orca. P o li­
cy an t rozb ijając  ludz i w oła’:: „C hodn ik  je s t  d la  
ludzi, a  n ie  d la  b a n d y !“ —  P o licy an t n ie  m iał 
num eru!

iłssen  w  Japonii. A ngie lsk ie  p ism o „ T h e  
A th en eu m “ donosi, że w o sta tn ich  czasach p rz e ­
tłum aczono  n a  ję z y k  ja p o ń sk i Ib se n a  „ N o rę “ , 
„ W ro g a  lu d u “ i „ P e e r  G y u ta " . N ajw iększą  z 
w szystk ich  dzieł Ib sen a  poczy tnością  c ieszy  się 
w  Jap o n ii „ P e e r  G y u tu . O becnie w yszed ł już 
d ru g i n ak ład  tej rzeczy  w języ k u  jap ońsk im .

K ó ł k o  S l a w i s t ó w  U .  U .  J .  P ią te  zw y cza jn e  
posiedzenie n au k o w e  K ó łk a  o d b ęd z ie  się  w  n ie d z ie lę  
d n ia  30 b . m . o g o d z in ie  11 p rz e d  p o łu d n ie m  w  sa li 
X X X I I  Coli N ov. N a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  o d czy t 
kol Zygmunta M a lfa i f a  p t.:  P o ró w n a n ie  „M o n n y  
V a n n y “ M a e te rlin c k a  z „ J u d y tą "  H e b b la ,

! sposób w błąd d y re k to ra  ty ch  m łynów  F ran c i-  
! szk.* M aryew skiego , w yrządził firm ie szkodę na  
1 kw otę  1 .0 2 5  K  4 0  h.

P o  rozp raw ie , na  k tó re j p rzes łuchano  13 
św iadków  i po ogłoszen iu  w e rd y k tu  p rzysięg łych , 
try b u n a ł sk aza ł o skarżonego  n a  2 m iesiące 
ciężkiego w ięzienia.

Procesy polityczne. Z P r z e m y ś l a  dono­
szą nam: We wtorek 25 b. m. odbyła się przed 
sądem powiatowym rozprawa, karna przeciw tow. 
Józefowi S c h i f  f  1 e r o w i i Janowi Ż o ł n i e ­
r z o w i  za przekroczenie ustawy koalicyjnej. 
Oskarżonych zastępował dr Leon P r o b s t e i n .  
Jako główny świadek występował komisarz sta­
rostwa dr Ł o b a c z e w s k i, który w paździer­
niku b. r. rozwiązał zgromadzenie podczas prze 
mówienia tow. Schifflera za rzekomą obrazę ma­
jestatu. Radca sąd. P a c ł a w s k i  przychylił się 
do wywodów zastępcy prokuratora, zasądzając 
tow. Józefa Schifflera i Jana Żołnierza po 7 dni 
aresztu, względnie po 35 K kary. Zarówno za 
sądzeni jak prokurator zastrzegli sobie po 3 dni 
do namysłu.

G a b r y e l s k i  (Krzysztofory — Kraków)
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską po 500. 
wiedeńską po 300 złr.

Z  sa li sądowej.
Morderstwo na Krzemionkach.

W  przepełn ionej publicznością sa li rozpoczęły  
się o godz. 4  po po łudn iu  w yw ody obrońców , 
k tó rzy  p u n k t po punkcie  zb ijali w szystk ie  p o ­
szlak i, k tó re  zdaniem  p ro k u ra to ry i m ia ły  św iad­
czyć o w inie oskarżonych.

M owy i rep lik i obrońców  i p ro k u ra to ra  trw a ły  
do godz. 7 1l2 w ieczór, poczem  po resum e p rze­
w odniczącego p rzysięg li udali się na naradę. 
W  sali publiczność, w śród k tó re j znaczną częśó 
stanow ili p raw nicy , om aw iała z zain teresow a­
niem  ciekaw sze m om enta rozp raw y , oraz mów 
obrońców . Z naprężeniem  oczekiw ano w e rd y k tu  
p rzysięg łych , Pow szechnem  b y ło  na sa li p rz e ­
konanie, że w erd y k t będzie dla oskarżonych  p o ­
m yślny, że jeś li nie w szyscy to p rzynajm niej 
dw oje z n ich : D ok tó r i S tachu rska  w rócą wolni 
do domów. I  p raw ie  n ik t nie b y ł  innego zd a­
nia, bo też obrońca d r  M arek w sw ym  niepo­
spolitym  rzeczow ym  w yw odzie zd ru zg o ta ł k ru - 
eby szk ielet dom ysłów , poszlak , m ających s tw ie r­
dzać w inę oskarżonych , a szczególniej D ok to ra .

C ałą godzinę  czekano na  p rzy sięg ły ch . W re ­
szcie o godz. 8 ‘/a opuścili p rzy s ięg li salę n a ­
rad . W  sali rozp raw  zaleg ła  n iezw y k ła  cisza, 
publiczność o g a rn ą ł niepokój, k tó ry  na chw ilę 
u s tąp ił, g d y  zauw ażono w esołość na  tw arzach  
k ilk u  p rzysięg łych  Spodziew ano się w ięc w e r­
d y k tu  uw alniającego.

N a w ezw anie przew odniczącego zw ierzchn ik  
la w y  p rzysięg łych  odczy ta ł w erdyk t, o rzekający, 
źe „p rzysięg li pod p rzysięgą  i w edle sum ienia" 
n a  p y tan ia  dotyczące w iny Z akrzew skiej i  Do • 
k tó ra  odpow iedzieli 12 g ło sa m i: ta k ,  a  na  py ­
tan ie  dotyczące w iny S tachursk ie j \2  g ło sa m i: 
nie. Że w erdyk tu  podobnego n ie  spodziew ano 
się, zaśw iadczy ł o tem  głośny pom ruk w śród p u ­
bliczności, tem  w ięcej zdum ionej, źe w erdyk t był 
jednogłośny.

W prow adzono oskarżonych. Z ciekaw ością śle­
dzono, ja k ie  w rażen ie  spraw i n a  n ich  w erdyk t. 
N apozór najobojętn iej p rzy ję ła  go Z akrzew ska. 
Po chw ili p rzew odniczący  ogłosił w yrok, sk azu ­
ją c y  M aryę Z ak rzew ską  i M ichała D oktora na  
tarę śmierci przez powieszenie, z  tem , iż 

n a j p i e r w  p o w i e s z o n ą  m a  b y ć  Z a ­
k r z e w s k a ,  a  n a s t ę p n i e  D o k t o r ,  oraz 
oboje n a  ponoszenie kosztów  w ykonania  k a ry  (!). 
Z galery i, w śród zeb ranych  tam  liczn ie  kobiet, 
roz leg ły  się ok rzyk i zgrozy.

S kazan i n a  śm ierć siedzieli nieruchom i i s t r a ­
sznie w ybledli. D oktor zw rócił się k u  sw em u o- 
brońcy  i w y szep ta ł: „ J a  j e s t e m  n i e w i n ­
n y ! ”

O brońcy skazanych  w nieśli zażalen ie  n iew a­
żności. Z akrzew ską i D ok to ra  odprow adzono do 
w ięzienia, S tach u rsk ą  zaś w ypuszczono n a  wol­
ność.

0 oszustwo. P o d  p rzew odnictw em  ra d c y  K a ­
ty ń sk ieg o  toczy ła  się  w czoraj p rzed  try b u n a łem  
p rzy sięg ły ch  w K rakow ie  ro zp raw a przeciw  M ar­
cinow i S a ł a k o w s k i e m u ,  36 -le tn iem u  w y­
robnikow i rodem  z Jugow a, oskarżonem u  o zb ro ­
dn ię  oszustw a, k tó re j w edług  ak tu  o sk arżen ia  
dopuścił się S ałakow sk i p rzez  to , że w czasie 
°d  s tyczn ia  do 4 k w ie tn ia  19 0 2  r .  będąc  z a ­
tru d n io n y m  p rzy  w ydaw aniu  m ąk i w m łynach  
parow ych  firm y M aurycy B a ra c h  w  P od g ó rzu , 
P odstępn ie  za trzym yw ał k w ity  na  w ydaną  ju ż  
^ ą k ę  i n a s tęp n ie  puszczał je  w obieg , że w y ­
daw ał m ąkę w w iększej ilości, n iż w ykazyw ał 
Narządowi m łynów  i że w prow adzając w  ten

.Rada państwa.
(Telefonem),

Wiedeń, 27  lis to p ad a . N a  dzisie jszem  p o s ie ­
dzen iu  Izb y  pose lsk ie j m in is te r  sk a rb u  p rz e d ­
łoży ł p ro je k t u s taw y  o l c a u c y a c h  s ł u ż b o ­
w y c h  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h '  i o 
zn iesien iu  t. zw. F rau en v e rz ich tu rk u n d en  (d o ­
kum en ty , m ocą k tó ry ch  żony  z rzek a ją  się  p raw  
do m ają tk u  m ęża w raz ie  p re ten sy j państw a). 
U staw a m a w ejść w życie w 3 la ta  po je j u- 
chw aleniu.

O dczytano n as tęp n ie
w n io sk i i  in te r p e la c y e :

m iędzy  tym i w niosek  posła  0  f  n  e r  a , aby  
pełno le tność  następow ała  ju ż  w 21 r . ży c ia ;

poseł S y l w e s t e r  in te rp e lu je  w sp raw ie  
zby t pow olnego  za ła tw ien ia  sp raw  p rzez  try b u ­
n a ł ad m in is tracy jn y , gdzie  a k ta  spoczyw ają n ie ­
raz  la ta  całe ;

pose ł K 1 e e w e i n  in te rp e lu je  w sp raw ie  p r a ­
w nego ro zs trzy g n ięc ia  try b u n a łu  ad m in is tracy j­
nego, co do koncesy j ap tek a rsk ich  (koncesye  
n ie  m ogą być sp rzed aw an e); o rzeczenie  to  w y ­
rządza  do tk liw ą szkodę w łaścicielom  ap tek .

P rzyjm ow an ie  w k ła d ek  oszczęd n ośc io ­
w ych .

N astęp n ie  toczy ły  się o b rady  nad  w nioskiem  
nagłym  Fiedlera w sp raw ie  przy jm ow ania  w k ła ­
dek  oszczędnościow ych  n a  książeczk i.

P o  p rzem ów ieniu  w nioskodaw cy zab ra ł g łos 
rad ca  sek cy jn y  d r. Kohl zaznaczając, że  rz ąd  
w ychodzi z teo re ty czn eg o  zap a try w an ia , że p rzed  
w ydaniem  k siążeczek  w kładkow ych , k tó ry eh  w y­
p ła ta  n ie  j e s t  og ran iczoną do osoby, n a  k tó re j 
im ię j e s t  w ystaw ioną, na leży  zasięgnąć  p ań stw o ­
w ego zezw olenia.

R ząd , d la  d o b ra  to w arzystw , w ykonu je  p r a ­
wo zezw alan ia  ty lko  w tej in tency i, aby  przez 
zapob iegan ie  n iep raw id łow ym  a n ie  dającym  d o ­
sta tecznej ręko jm i in s ty tu c y o m , zapew nić soli­
dne i pew ne in s ty tu cy e  książeczek  w k ład k o ­
w ych. M ówca sp rzeciw ia  się w końcu  nagłem u 
trak to w an iu  tej sp raw y .

P o se ł Vrabec zw raca się p rzeciw ko w szelkim  
ogran iczen iom  działalności tow arzystw  i da je  w y­
raz  sw ojem u zadow oleniu  z pow odu u jaw nione­
go dziś po rozum ien ia  różnych  narodow ości. Ż y­
czy sobie, by  ta k a  so lidarność  tak że  n a  innych  
polach g o spodarczych  się  u jaw niła.

P o se ł Formanek przem aw ia za w nioskiem  n a ­
głym .

P rzem aw iali n as tęp n ie  posłow ie Vogler, CflOC 
i K onig. P o sied zen ie  trw a  dalej.

Komisya konstytucyjna.
Wiedań, 27 listopada. Komisya konstytu 

cyjna odbyła wczoraj pod przewodnictwem  
posła Grahmayra posiedzenie, na którem to­
czono w dalszym ciągu dyskusyę ogólną nad 
wnioskami subkomitetu co do rozszerzenia 
prawu n etykalności poselskiej.

Poseł B a r e u t h e r  uzasadniał następują­
cy swój w niosek: Żaden z członków parla­
mentu podczas okresu trwania mandatu od 
dnia zwołania parlamentu aż do upływu cza 
su oznaczonego § 18 ustaw zasadniczych, lub 
w razie wcześniejszego rozwiązania Izby aż 
do dnia jej rozwiązania, nie może być ani 
uwięziony ani ścigany bez zezwolenia Izby za 
czynności karygodne, wyjąwszy ujęcia go in  
flagranti. Jeżeli Izba zażąda, musi być wię­
zienie śledcze karne na cały czas trwania 
mandatu zawieszone.

W dyskusyi ogólnej przemawiało kilkuna­
stu posłów. Między innymi poseł P e t e 1 e n z 
i hr. D z i e d u s z y c k i ,  który do art. i § 1 
postawił następujący wniosek dodatkowy: 
Urzędnik lub funkcyonaryusz publiczny, w y­
brany posłem do rady państwa, otrzymuje 
od dnia złożenia przyrzeczenia poselskiego 
urlop na cały czas trwania jego mandatu. 
W tym czasie otrzymuje pełną pensyę i lata 
te liczą mu się do czasu służby.

Następnie zamknięto dyskusyę ogólną i 
przyjęto wnioski subkomitetu z odrzuceniem  
wniosku Bareuthera. jako podstawę do dy­
skusyi szczegółowej.

W : dyskusyi szczegółowej po wstępnych 
uwagach sprawozdawcy posła M a r c h e t a  
przemawiał poseł F e r j a n c i c z i zażądał, 
aby art. X (zmiana § 8) odnosił się także 
do‘ członków delegacyj i posłów sejmowych.

Na tem obrady odroczono.

Wniosek nagły w sprawie dwuletniej służby 
wojskowej.

Wiedeń, 27 listopada. Na końcu wczoraj­
szego posiedzenia Izby, młodoczesi przedło­
żyli wniosek nagły z wezwaniem do rządu, 
by przedłożył ustawę wojskową, zaprowa­
dzającą 2-letnią służbę wojskową i przyzna­
jącą synom stanu średniego, a szczególnie 
synom drobnych rolników ulgi w czasie pra­
cy na roli.

Telegraf i telefon.
Deputacya słuchaczów weterynaryi.

Wiedeń, 27  listopada. Wczoraj pojawiła się 
u ministra oświaty dra Hartla deputacya stu­
dentów akademii weterynaryi we Wiedniu, aby 
przedłożyć swe postulaty. Minister wyraził ubo­
lewanie, że studenci nie zwrócili się do niego 
pierwej, a zamiast tego uczynili krok sprzeci­
wiający się ustawie (?) i rozpoczęli strejk. Mi­
nister uznał brak organizacyi szkół weterynaryi, 
co jest także powodem zmniejszonej ich frek­
wencji. Następnie zauważył, że jeżeli ustawa z 
dnia 27 września 1901 r., dotycząca stosunków 
służbowych państw, weterynarzy, będzie wywie­
rała trwale korzystny wpływ na frekwencyę w 
szkołach weterynaryi, to rządowi przyjdzie ła­
twiej wyłożyć na te szkoły większe kwoty i 
urzeczywistnić upragnione życzenia całego sta­
nu weterynaryi.

Proee3 Wolfa.
Gniewin, 27 listopada. Proces Wolfa prze­

ciw Schalkowi i współoskarżonym redakto­
rom rozpoczął się o godzinie 9 rano.

Zarzuty Schalka podnoszą, 1) że W olf sprze­
niewierzył powierzone mu przez jakiegoś 
przyjaciela pieniądze, 2) przedkładał w łaści­
cielom „Ostdeutsehe Rundschau" fałszywe 
bilanse. 3) usiłow ał oddać swoje pismo na 
u s ł u g i  r z ą d u  r o s y j s k i e g o ,  4) mimo 
antysemickich pozorów brał łapówki od 
wszystkich żydowskich banków i bankierów,
5) został przekupiony przez kartel cukrowy,
6) rozrzucał pieniądze, a skoro go żona pro­
siła o pieniądze bił ją i rzucał jej pieniądze 
w twarz, 7) po pewnem zgromadzeniu nad­
użył niedoświadczenia pewnej młodej dziew­
czyny, 8) sprzedał powierzone sobie jako 
kaucyę na dziennik papiery i dotychczas ich 
nie zwrócił, 9) fałszował weksle.

S c h  a  1 k , p rz e s łu c h a n y  ja k o  o sk a rż o n y  i 
św ia d e k , p o d e jm u je  s ię  p rz e p ro w a d z ić  d o w ó d  
p ra w d y  i p rz y ta c z a  w  o b sz e rn e j m o w ie  d o ­
w ody  n a  sw o je  tw ie rd z e n ia .

Pod koniec przesłuchania Schalka, zapytu­
je go obrońca Wolfa, czy prawdą jest, że 
bywał w  doinu W olfa jako przyjaciel, a żo­
nie Wolfa dawał jakieś niestosowne rady.

S c h a l k  przyznaje, że pisał do żony W ol­
fa, i że na prośbę Wolfa radził jej, by jako 
żona sławnego człowieka, zrezygnowała z m i­
łości męża i zajmowała się tylko dzieckiem.

W dalszym ciągu przychodzi do gw ałtow ­
nej sceny, między Wrolfem a Bergerem. W 
popołudniowej rozprawie, nastąpiło przesłn- 
chiwanie świadków: dra H u  b e r  a, który 
zeznaje fakta, tyczące się fałszowania bilan­
sów i weksli, księgarza Ferdynanda S c h a 1- 
ka, brata oskarżonego i H r o n a ,  współpra­
cownika „Ostdeutsehe Rundschau". Ten osta­
tni miał zeznać szczegóły o sfałszowaniu  
weksli, świadczył jednak zmieszany, że nic 
nie wie.

Gniewin, 27 listopada. W procesie Wolfa 
przeciw Schalkowi, został Schalk uwolniony 
z tytułu przedawnienia od oskarżenia, z po­
wodu wydania broszury pod ty t .: „Dlaczego 
uznałem Wolfa jako człowiewa niehonoro- 
wego“. Go do innych punktów oskarżenia, 
toczy się proces dalej.

Pożar fabryki tytoniu.
Wiedeń, 27 listopada. Z nieznanej dotąd przy­

czyny wybuchł wczoraj wieczorem pożar w głó­
wnej fabryce tytoniu na Rennweg, który przed­
stawiał wielkie niebezpieczeństwo także  dla są ­
siednich domów. Usilnej akcyi ratunkowej straży 
ogniowej udało się ogień zlokalizować. Pastwą 
płom ieni s ta ło  się wiązanie dachu i front domu, 
oraz część zapasów tytoniu. Trzech strażaków 
odniosło przy akcyi ratunkowej okaleczenie, 
między tymi jeden ciężkie.

Sprawa posła Nessi’ego.
Budapeszt, 2 7  listopada. Na dzisiejszem po­

siedzeniu sejmu węgierskiego prowadzono dalej 
dyskusyę nad sprawą nietykalności, poruszoną 
z okazyi afery posła N e s s i.

Prezydent Izby udziela głosu posłowi R a t h o -  
w i ze stronnictwa niezawisłych.

W tej chwili ze strony partyi niezawisłych 
podnoszą się okrzyki, wzywające posła Ratha, 
by nie rozpoczynał przem aw iać, gdyż w Izbie 
niema ani jednego ministra.

Posei O h i a y  powołuje się na porządek Izby, 
jakoteż na prawo zwyczajowe, że Izba nie ob­
raduje pod nieobecność ministrów.

Prezydent hr. A p p o n y i prosi Ohlaya, ażeby 
pokazał mu ten punkt porządku Izby, albowiem 
on go nie zna. (Wesołość na lewicy).

Tymczasem minister honwedów bar. F  e y e r- 
v  a r y wchodzi do Izby, członkowie stronnictwa 
rządowego witają go okrzykami „eljen“ i okla­
skami.

Następnie przemawiał poseł R a t h za wotum 
mniejszości.

Przesilenie w Serbii.
Belgrad, 27 listopada. Ze sfer urzędowych 

zaprzeczają wiadomościom zagranicznych 
dzienników o proklamowaniu brata królowej 
Dragi, następcą tronu serbskiego.

Pożar uniwersytetu.
O d e ssa , 27 listopada. W  gm achu u n iw ersy ­

teckim  w ybuch ł ogień i u szkodził cenne zb io ry  
geologiczne. P rzypuszczają , że ogień p o d ło ży ł 
jed en  z dozorców , k tó reg o  znaleziono pow ieszo­
nego w jedne j ze sal.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 27 listopada. P a rla m e n t n a  w czora j­

szem posiedzeniu w  im iennem  głosow aniu  odrzu­
cił w niosek socyalnych dem okratów , aby  do u- 
staw y  cłowej p rzy jąć  postanow ienie, że c ła  n a  
zboże m ają być zniesione, jeże li ceny zboża doj­
dą do pew nej wysokości.

N astępnie  przystąp iono  do obrad nad  § 12, 
dotyczącym  term inu  w ejścia w życie ustaw y. 
P rzed łożen ie  rządow e postanaw ia, że te rm in  w ej­
śc ia  w życie oznaczy specyalne  rozporządzen ie  
cesarsk ie . K om isya to  zm ien iła  w  ten  sposób, że 
u staw a m a najpóźn ie j dn ia  1 styczn ia  19 0 5  r. 
w ejść w  życie. Po  d łuższej dyskusyi p rzy ję to  
ten  p a ra g ra f  w  brzm ieniu  proponow anem  przez  
rząd .

Kompromis rządu z agraryuszatni.
Berlin, 27 listopada. „G erm an ia 11 donosi ze 

ź ród ła  pew nego, że porozum ienie w spraw ie t a ­
ryfow ej jeszcze  n ie  je s t  zupełnem . O negdajsza 
konferencya u k an c le rza , k tó ra  trw a ła  do p ó ł­
nocy, n ie  doprow adziła do re z u lta tu  i będzie da­
lej prow adzoną.

Pogrzeb Kruppa.
Essen, 27 lis topada . W czoraj odby ł się tu  

pogrzeb  K ru p p a  p rzy  licznym  udziale  publiczno­
ści i w obecności c e sa rza  W ilhelm a.

Strejk górników we Francyi.
St. Etienne, 27 lis topada . K om ite t zw iązko­

w y gó rn ików  uchw alił n a  w czorajszem  popołu- 
dniow em  posiedzen iu  w p ią tek  podjąć w o k ręg u  
L o ire  p racę .

8-godzinny dzień roboczy w francuskich 
przedsiębiorstwach wojskowych.

Paryż, 27 listopada. Minister Andre o- 
świadczyl deputacyi robotników arsenału, że 
j e s t  z w o l e n n i k i e m  8 - g o d z i n n e g o  
c z a s u  p r a c y  i obecnie bada kwestyę, czy- 
by się nie dało 8-godzinny czas pracy za­
prowadzić w  przedsiębiorstwach zostających 
w z a r z ą d z i e  m i n i s t e r s t w a  w o j n y .  
Ogfraudacya w towarzystwie asekuracyjne a.

Fgryź; 27 listopada Z powodu wniesio­
nych zażaleń przedsięwzięto rewizyę biurową 
w  biurach towarzystwa ubezpieczeń l’Espe- 
rance. Dyrektor tego towarzystwa uciekł, za­
brawszy z kasy 3.000.000 franków.

Strejk robotników portowych.
Marsylia, 27  lis topada . T o w arzy stw o  r e z e r ­

w ow ych m ary n a rzy  uchw aliło  1 .8 0 8  g łosam i 
przeciw  5 rozpocząć s tre jk . C ały p e rso n a l k il­
k u n a s tu  parow ców , k tó re  w czoraj m ia ły  s tąd  w  
ró żn y ch  k ie ru n k ach  odjechać, w ylądow ał ta k , że 
odjazd  tych  o k rę tów  n ie  m ógł nastąp ić . S tre j­
ku jący  tw ie rd zą  m iędzy  innem i, że tow arzystw a 
n ie  do trzym yw ały  uchw ał co do ogran iczen ia  
czasu  p racy  i z ap ła ty  za godziny  nadobow iąz­
kow e. W ładze  m o rsk ie  zam ierzają  ruch  po cz to ­
w y i osobow y zapew nić ew en tualn ie  zapom ocą 
użycia  m a ry n a rk i w ojennej.

Marsylia, 27 lis topada . W czoraj n ie  m ógł 
s tąd  an i je d e n  o k rę t odp łynąć . W ładze  z a rz ą ­
dziły  śro d k i celem  och rony  chętnych  do p racy . 
S łużba pocztow a je s t  p rze rw an a . S tre jku jącym  
w zbroniono w stęp u  n a  o k rę ty . P o d ró żn i żądają  
zw ro tu  za b ile ty  i odszkodow ania.

Burzliwe posiedzenie,
Madryt, 27 listopada. W  Izbie deputowa­

nych powstała wczoraj burza. Republikanin 
M u r o  zarzucił, że króla się wychowuje w  
duchu ultramontańskim. Prezydent Izby w e­
zwał posła Mura do porządku.

Wybuch wulkanu.
K ngstown, 27 listopada. Donoszą o nowej, 

gwałtownej erupcyi wulkanu Sulfriere.

Z© stowarzyszeń i zgromadzeń,

Przitewieitie amatorskie
w  Z w iązk u  sto w . ro b o tn ic z y c h  w K rak o w ie  (Mały 
R y n e k  6) n a  d o ch ó d  b ib lio te k i  Z w iązk u . P ro g r a m :  
1) „M arc o w y  k a w a le r11. 2) „Ż yw y  n ieb o szczy k " . P o ­
c z ą te k  o godz. 7 '/g w ieczó r. W s tę p  o d  oso b y  60  h .

R z e s z ó w .  W  n ied z ie lę  30 l is to p a d a  b . r . o d b ę ­
dzie  się lu d o w e  zg ro m ad zen ie  z p o rz ą d k ie m  

o b ra d : „N ow y p o b ó r  r e k ru ta  a  n ę d z a  lu d u “ . P o c z ą ­
te k  zg ro m a d z e n ia  o god z . 3 p o  p o łu d n iu . M ie jsc e  
zg ro m ad zen ia  og ło szą  afisze.

P r z e m y ś l .  W  lo k a lu  to w . rzem . „ S ic z “ o d b ę d z ie  
się w  n ied z ie lę  30 lis to p a d a  o g o d z . 5 w ieczo rem  

p o u fn e  z e b ra n ie  za  zap ro szen iam i P rz e d m io te m  n a ­
ra d y  : S p ra w y  b ieżące . O liczn y  w sp ó łu d z ia ł u p r a ­
sza  się. L o k a l  to w a rz y s tw a  p la c  C zack iego  9 .

N A D E S Ł A N E .
(Z a  ter. dsia ł redakcya nie odpow iada).

Konkurs.
W  p o w ia to w ej K a s ie  d la  c h o ry c h  w  R zeszow ie  je s t  

do  o b sad zen ia :
1) P o sa d a  s e k re ta rz a  i  k a sy e ra  z p ła c ą  m iesięc zn ą  

100 k o ron .
2) P o sa d a  lik w id a to ra  z p ła c ą  m iesięczn ą  80 k o ro a . 
P o  sześciu  m ies iąc ach  u rz ę d o w a n ia  n a s tą p ić  m o że

s ta b iliz a c y a . K o m p e te n c i o t e  p o sa d y  w in n i k w ałifi- 
k a c y e  k aso w e w ykazać , i  o byw ate lsw o  a u s try a c k ie , i 
n iep rzek ro czo n y  40  ro k  życia. O s ta tn i te rm in  w n o -  

! sz en ia  p o d a ń  do  30 lis to p a d a  1902.



Mm treść ogćossen redakcya ule przyjmuje iadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku.

Tylko »  marek
Podziwienia godną 

- jest moja elektryczna 
r ^ A  lampka kieszonkowa 

«„M eteo r
Najlepsze elek try ­

czne św ia tło , k tóre 
tak  m ała  lam pka w y daje . Niezbędny 
kieszonkowy przyrząd dia każdego. 
Zepsucie wykluczone I Podczas burzy 
i wiatru zawsze spokojne, wspaniałe 
światło. 400 13 30

W spaniały podarunek. Waży tylko 
fOO gramów. Cena 5 marek.

Przy zakupnie 3-ech sztuk 1 reze r­
w ow a ba terya  darm o.

Św iatło  w ystarczające n a  2 m iesiące.
Wysyłka za pobraniem pieniędzy lub za zaliczką. 

S .  G i i n s b e r g e p
Bielefeid H eeperstresse 14

Gener. Agenc. pat. elektryez. artykułów . 
P r o s p e k t a  d a rm o .

I I  korcy M l
p a s t e w n y c h

ma t a n io  d o  s p r z e d a n i a  

J C r a w c z g k ,  p o d g ó r z e
Dąbrowskiego Nr. 12.

NAJWIĘKSZY WYBÓR
Kart illustrowanych krajowych jakoteż 
różnych powinszowań na imieniny, Nowy 
Rok itd . co.dzień nowości, o 30°/„ taniej

jak  wszędzie dostać m ożna u

Adolfa D uck era  w  K rakow ie,
ul. Dietlowska Nr. 69 (przystanek kolei 
elektr.) Sprzedaż hurtow na i częściowa. 
W ysyłka p ró b n a  po n adesłan iu  5 kor.

£ f » I L E P S Y A ,
kto n a  w ielką chorobę, kurcze i inne 
nerw ow e przypadłości cierpi n iech  zażąda 
broszurki a otrzym a ją  darm o i op łatn ie

przez Aptekę pod Łabędziem w Frankfurcie a. M.

WEDŁUG MIARY 
ZDUMIEWAJĄCO TANI01

Za 24 koron  i wyżej, otrzym ać m ożna 
eleganckie

MĘSKIE UBRANIE LETNIE
z czysto w ełnianej m ateryi. Z arzu tk i od 
3 0  kor. i wyżej. — Za eleganckie i 

s ta ran n e  w ykonanie gw arantuje. 
O dznaczony w Paryżu i Londynie za 

m r  dobre  w ykonanie. TJSSi 
P róbki i Jo u rna le  na  prow incyę 

wysyła franco .

K  R  I E  G  E  R  S .
angielski kraw iec

BUDAPESZT, VI. Vaczi -  Kórut 31, II. Stock.
O sobne w arsztaty reperacyjne.

O dnow ienie i chem iczne wyczyszczenie 
u b ran ia  koron 4. 

Prow incyonalne zam ów ienia uskutecz­
nia szybko i sta ran n ie . 17 ?

a a m m a

Ogromnie zw ięk sza jący  s ią  odbyt 

„ C o u r i r “  4 -  4 -  

•a- +  R o w e r ó w
więcej przem aw ia za znakom item i 
zaletam i tejże m arki niż wszystkie 
inne. N ajlepsi znawcy oceniają 
te  ko ła  jako n a j e l e g a n t s z e  
i lekko chodzące w tym sezonie. 
N ajnow sze w yciągające się  po ­
dw ójne dzw onkowe łożysko p a ­

ten tow ane kuliste położenie p rzem ien ia­
jące  się przy p rzepraw ian iu  etc. Cena l a  
Continenthal albo Reśthofer pneum atyk ze 
wszystkiemi ptzyboram i i rzetelną jedno­
roczną gwarancyą od 150 Kor. Uiywane 
dobrze utrzym ane Koła w stan ie  zdatnym  
do jeżdżenia po 80, 90, 95 Kor. Nowe 
Brytania płaszcze od 8 —9 Kor. Continen- 
thal Reitholfer i Dunlop od 12— 17 Koron. 
W ęże od 5— 6 Kor. Pompy teleskopowe 
4  częściowe 2 K. 20 h. Pompy nożne 4 K.

W szystkie części sk ładow e najtaniej. 
Cenniki darmo. W ielkie katalogi części 
sk ładow ych za nadesłan iem  60 hal. w m ar­

kach . P rzesyła za zaliczka

M. RUNDBAKIN, WIEN
IX B e r g g a s s e  Nr. 3 .  228 —6

DO EGZAMINU
z rachunkowości państwowej i 
ogólnej, przygotowuje urzędnik 
rachunkowy pod przystępnymi 

warunkami.
Zgłoszenia pisemne dla urzędnika, 
przyjmuje dział inserat. „Naprzodu* 

Kraków, Poselska 15.

C u d o w n y  i n s t r u m e n t !  
Nowość! T K D M B IN I Nowość!

bez znajo­
m ości 

trąb ien ia  
i nu t

natychmiast
pod

gwarancyą
wygrywać 

m ożna 
najp ięk­
niejsze 
p ieśni,

tańce, m arsze ja k : „T rom peter z Sak- 
k ingu“, Nie bądź zły („Sei n ich t b ó s‘ ), 
Opuszczony („V erlassen , V eriassen“), 
Poczta w lesie  („Die P ost im W ald e“), 
„D onauw ellen  w alc", „R adecki m arsz“, 
„Du m ein G irl“ , W łóczęga („L andstrei- 
c b e r“) i je s z m ; przeszło 200 innych 
w yborow ych kaw ałków  n a  naszej nowo- 

w ynalezionej niklow ej trąbce 
512 „ T B O M B I N O "  9

M o ż n a  n a ty c h m ia s t  g r a d  p r z e z  z a ło ż e n ie  
n u t ,  w s p a n ia ł a  i  s i l n a  m u z y k a ,  n a jp ię k n ie j s z a  
z a b a w a  d la  d o m u , t o w a r z y s tw a  i  p o d c z a s  u r o ­
c z y s to ś c i ,  p r z y  w y c ie c z k a c h  p ie s z y c h ,  w o z o ­
w y c h ,  n a  k o le  i  w o d n y c h .  N a jw e s e ls z y  to w a rz y s z .  
G ra  d o  ta i l c a  i  t o w a rz y s z y  p r z y  śp ie w ie .

„T rom bino“ wraz z ła tw ą  do nauki 
szkołą, k o sz tu je : I. gat. elegancko niklo­
w ana z 9 tonam i złr. 3 50, I f .  gat. e le­
gancko n ik low ana  z 18 tonam i złr. 6 ' 

Nuty dla I-go gatunku 30 kr.
„ „ Ii-go „ 50 „
W ysyła jedyn ie  za zaliczką

Heinrich K ertesz, Wien,
I . ,  Fleischmarkt Nr. 9 -922 .

N o w o ś ć !

Kieszonkowa lam pka acetylow a.
W ygodna do noszenia 
w kieszeni, z wielkiem  
w spaniałem  św iatłem  
do ośw ietlania ciem- 

_  v-.. nych m iejsc, schodów , 
*** *  piw nic itd. praktyczna 

trw a ła  i tan ia. 
Cena za  sztukę przy 
poprzednim  przesłaniu  
pieniędzy 1 kor. £0 h. 

franco. Za pobraniem  o 50 hal. więcej 
3 sztuki kosztują 3 kor., 6 szt. kosztuje 

5 kor. bez porta, wysyła
ignaz Kann, Wien, II. Lilienbrunngasse 17.

M f A l A C Y f
z a o p a t r z o n ą  w  d o b r e  t r u n k i  i  

5 10 p o t r a w y ,

z a r a z e m  p o r a d y  w  p o l s k i m  i 

n i e m i e c k i m  j ę z y k u  d l a  t o w a r z y ­

s z ó w ,  k t ó r z y  p r z e j e ż d ż a j ą  p r z e z  

H a m b u r g ,  p o l c e a

Ludwik Igliński
Hamburg, Kraienkamp 12.

t f u d e ł k a
« - m ocne in a  a k t a

konane, do u ż y tk u  P P . Ĵ Co- 
tanjuszij, JRdwokatów, JBan- 
kóu? e t c . ,  dostarczam na zamó­
wienie po n a jn iż sz e j cen ie .

Zgłoszenia proszę nadsy łać  do działu  
inseratow ego „N aprzodu", K raków , P o ­
selska 15. 379 17

Rutynowany dyetaryusz
p o s z u k u je  z a ję c ia  b iu ro w e g o , 

Z g ło s z e n ia  p o d  a d r .  „ P is a r z "  

K ra k ó w , u l. O a jw ó r Nr, 3 1
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Jako prawdziwe 
d o b ro d z ie j s t v o
dla Każda] rodziny* 
uk azu je  s ię  użytek,

Kathreinera 
Kneippowskjej 
Kawy słodowej.

/Żadna roztropna gospodyni 
"m e powinna d łuże j zw lek a ć  
z saprow a dzeniem tego smacz- 
n e g o  1 zdrow ego n a p o ju  {

Polecenia godny d o d a te k  
d o  kawy zwyczajnej; n a j­
lepszy i najulubieńszy na­
pój zastępujacy z u p e łn ie  
kawy ziarnistej. —  1 ■

Kathreinera K n e ip p o w sk a 
kawa słodow a jest p ra w ­

dziwa tylko w oryginalnych 
pakietach zm a rK ^  o c h ro n n ą  
*Krielppa< i z n a zw isk iem  

K a th re in e r .
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WSZELKICH ODPOWIEDZI
l u b i n f o r m a c y i

W S P R A W A C H  P R Y W A T N Y C H
d o t y c z ą c y c h  d z i a ł u  i n s e r a t o w e g o  

'wiSfes " udziela
D z i a ł ^ i n s e r a t o w y  d z i e n n i k a  „ N A P R Z Ó D "  

^ K r a k ó w ,  P o s e l s k a  | .  1 $ .  

mm: i  Za nadesłaniem marki na 20 halerzy.

M\tm SAMODZIELNYM ORU KARZEM [ PROSZĘ ZAŻĄDAĆ
M em i p r z y r z ą d a m i  z c z c io n e k  k a u c z u k ,  m oże każdy n a ty c h m ia s t  

d ru k o w ać : K a r ty  w iz y to w e  i a d re ­
so w e  z a w ia d o m ie n ia ,  o k ó ln ik i ,  
u rz ę d o w e  w e z w a n ia , k o p e r ty , z a ­
p r o s z e n ia  n a  z g ro m a d z e n ia , e tc . 
Z a w ie ra ją  w ięcej c z c io n e k  n iż  in n e  
d r u k a r n ie  te g  * r o d z a ju  b ę d ą c e  
w  o b ie g u  h a n d lo w y m . G ony  w ra z  
ze  w sz y s k ie m i p rz y n a le ż n o ś c ia ra i  

s ą  n a s tę p u ją c e  ! 
z c z c io n e k ” zZr. j z  c z c io n e k  z łr .  

t?5
. - . - r i r — x  , 90

127 140 
211

— •85 | 
120 I 
1-60 |
2 - -  j

263
3H
468
hAO
809

2-40 
3  — 
3 60 
5 -  
61—

e e n n ik a  s ta m p il i j  z  n a jn o w s z ą  m a ­
s z y n  e ry ą  d o  l in io ­
w a n ia  i n u m e ro w a ­
n ia ,  S z a b lo n y , o b c ę ­
gi d o  p lo m b o w a n ia ,
S te m p le  d o  w y p a la ­
n ia ,  P r a s a  d o  w y ­
g n ia ta n ia  d ru k ó w , 
k l is z e  d o  k a ż d e j  o d ­
b i tk i ,  m o d n e  m o n o ­
g ra m y  i zn b k i n a  
b ie l iz n ę  d o k ła d n ie  
w y k o n a n e .

J. L E W I N S 8 PI Fabryka<stara
 z a e tppoy p oszuk iw an i. P |H )  ̂CZCiODOk

W iedeń , A d le rg a s s e  24 
(T e le fo n  12179) 

N ies to so w n e  p rzy jm u je  n ap o w ró t.

12 15
C D E S S A ,  ! l o s y  a  

K a n a tn a ja  12. 
Cenniki darm o.

OBW IESZCZENIE.
Zwracamy uwagę na poniżej umieszczony cennik, według 

którego sprzedajemy obfite zapasy wyborowych win i spirytu- 
ozów z okolicznościowych nabytków, przez które mają kon­
sumenci zaoszczędzenia 50  procent, o ile zapasy starczą, po 
dotychczas nieznanych tanich cenach za gotową zapłatę. Ceny 
z ocleniem w koronach za całą oryginalną butelkę.

Szam pan (krajowa * zagrań.)
*/j but.

Deutsch. K aiser-Sect półsłodki K. 1,50 
Training-Ciub, najlepszy Sect . „ 1.75 
Spsrkling Wine, first Quality . „  l.!j5 
Lenaru & Laban między naród . „ 3.45 
RoSsert Frene-Reitns, Joek.-Gluba 4.65 
V. Cliijot & Co., Reims . . . . „ 6 .4 0
Duminy & Co., A y ......................„ 6.40
"Mauuel & Co., Reims, Silberg. „ 6.40 
"Manuel & Co., Reims, cremant „  7.80 
'Manuel & Co., fteims, royal . „ 8.55 
T.RoedererB eim s,carteblanche,, 7.35 
Henriot &. Cs., Reims . „ 7.45

?Buvgundzkie:
I M a c o n .......................................K. 2.20
I C h a m b e r t in .............................. „ 2.75
I Moulin a v e n t .......................... „ 3.10
| Chablis (wino do ryb i ostryg) . „ 2.10

JConiak, spirytuoza:
| Koniab krajowy, dobry  . . . K 1.75
| Koniak Michel & Co................. „ 2.25
•Koniak Michel * , * ...................„ 3.15

I Koniak A. C. Meukow & Co. . „ 5.20 
Koniak Marie Brizard & Roger „ 6.— 
Koniak Bisquit, Dubouche & Co. „ 6.45 
Rum do herbaty , rozm aity . . „ 1.75

| Rum Jam aioa .............................. „ 3 .1 0
Rum Jamaica oryg..................... „ 4.85
Whisky sco th  dyabetyków  . . „ 3.75

y f m a  reńskie:
[Oppenheimer . . . . . . .  K. 1.25
i Deidesheimap Kreutz . . . . „ !.85
| Riidesheimer B e r g ..................„ 2.50
Winkler Hasensprung . . . .  „ 2.85

| C laus-Johanni8berger . . . . „ 3 . 3 0

y{\na na wetg:
.2 oc  :zr ®

K. 1.95 
„ 2.45

2  -S
= ' S i5) nl

n
n

1.90
2.60

n 1.95
P H  s n 2.60

» 2.25
• • • r> 2.15
. . . n 1.75

Port, s ta re  . . . .  
Port, dobre, sta re  . 
Sherry old . . .  . 
Sherry fin old extra 
Madeira finest . . 
Madeira extra Gold 
Malaga, sec duro . 
Lacrimae Christi . 
Yermouth di Tonno

tBovdeaux:
Medoc, dobre  wino stołow e . K. 1.60 i
St. C h ris to ly -iu lien ...................... „ 1.70
Chat Livran .............................„ 2.15 |

B M o n tro se ............................. „ 2.45
B BeychevellB...................... „ 2.75 i
„ Lafitte L u b e r t..................„ 2 .9 0 «
„ Mouton d’Armailhacq . . „ 3.25 »

Białe 6 r a v e s ................................ . 1.80 j
Białe Haute Souternes . .  .  „  2.25 [

y f i na JYCozelskie:
P is p o r t e r ........................................K.
Zeltinger S c h lo s s .........................
B erncastler Doctor 
iosefshoter Auslese . .
B erncastler Pfaffenberg . . . „ 3.5<

y f i n a  austr.-w igierskie:
Ofner A dsislserger, czerw one K. 1.10 ] 
Y oslauer, czerw one . . . .
K a h le n b e rg e r ......................
Badaczonyer Riesling, białe
P e rc h to ld sd o rfe r..................
Ruster Ausbruch, słodkie .

* oznaczone m arki są  także w 1jt  bu telkach .

—y Poręcza się za wyborowy towar.
Kie liczymy za butelki, koszyki, sktzynie i inne opakow anie. Mniej j 

I niż 12 butelek  (także w różnych gatunkach) n ie wysyła się n a  prow incyę. j 
i W ysyłka za z 3 , l i e z l r ą .  lub p o p r z e ć L x i i %  gotówką. Sprzedaż o d - ' 
| bywa się codzień (z wyjątkiem  niedziel i św iąt) od godz. 9 do 7.

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e :

Biurtf i piwnice.

F r a n z  C a r l S e i t a e k  &  C e .!
W IEN , K olinggasse 15— 17.

Obrót ck. poczt, k a sy  oszog. 880-359.
I Racli. ban k o w y : W iener Bank-Ver«in. 
(A dres depesz: V inoptim a. 
jN r . T elefonu: 13.558.

m s a s m s z m
Esaesł

n u n n n n  n  n n n n n n n n n n n n n  n n n n n
M  MS  Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa 
S  alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, iak

W o d a  B i l i ń s k a
wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towa- 
rzystwa lekarskiego, używaną bywa w zgadze, kurczach i prze- 

wlekłych katarach żołądka z dobrym skutkiem.
| |  € e n a  t f » e t x k i  w  K r a k o w i e  1 5  c t .

141 Do nabycia  w aptekach i d rogueryach. | |
S  Skład dla Lwowa w aptece J . Wewiórskiego. t ą

n  K . R Z A C A  i C H M U R S K I  w  K R A K O W IE , k
H  w łaściciel fabryki w ód m ineralnych.
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Największy skład SINGERA MASZYN do szycia i haftu.

O a w l o w i p M f c i J . i w m f t p
w Krakowie. Rynek główny 1. 1S.

P o le c a  m a s z y n y  n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c y i ,  r ę c z n e  o d  30 d o  65 z ł r .  
n o ż n e  o d  40 d o  120 z ł r .  g o tó w k ą  10 p r o c .  ą n ie j .  B e z p ła tn a  n a u k a  
h a ftó w  o z d o b n y c h ,  r o b ó t  a ż u ro w y c h  i w s z e lk ie g o  s z y c ia  m a s z y ­
n o w e g o .  —  UWAGA 1 W  in n y c h  s k ła d a c h  s p rz e d a w a n e  m a s z y n y  
d o  s z y c ia  s ą  je d n e g o  z  d a w n ie js z y c h  s y s te m ó w , n is k o - r a m ie n n e ,  
c ię ż k o  i  g ło ś n o  s z y ją c e , i  n ie  m a ją  n ic  w s p ó ln e g o  z  m o je m i n a j ­
n o w s z e j  k o n ę tr u k ę y i,  z w s z e lk ie m i  u le p s z e n ia m i,  c ic h o  i  le k k o  
s z y ją c e m i m a s z y n a m i S in g e ra  m odelu  z  r o k u  3902, k tó ry m  p o  
w z g lę d e m  d o b ro c i ,  t rw a ło ś c i  i d z ia ła ln o ś c i ,  ż a d n e  in n e  w  p r jy -  
b l iż e n iu  d o ró w n a ć  n ie  m o g ą . HOWOŚC J S l n g i f f  W M łW JJ 
I H artu , k t ó r e  b e z  d o r ę c z a n ia  p ł y t  i  z m ie n ia n ia  z ą b k ó w , p r z y r z ą ­
d z a  ai«  d o  Idaftu —  OannIM  Karino l o p łą W *

-*-Vj ___


